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W hołdzie 
bojownikom 
polskieeo ruchu 
robolniczeqo 

Wcz«>raj w godzinach południo­
wych delegacje uczestników 
VI Zjazdu PZPR złożyły wieńce 
na mogiłach: Juliana Mar­
chlewskiego, Marcelego Nowot­
ki, Bolesława Bieruta, Aleksan­
dra Zawadzkiego, Karola Swier­
czewskiego, Franciszka Jóźwia­
ka „Witolda", Aleksandra Ko­
walskiego „Olka", Włodzimie­
rza Dąbrowskiego, Tadeusza 
Radwańskiego, Franciszka Fie­
dlera, Lucjana Rudnickiego, 
Hanki Sawickiej, Janka Krasic­
kiego; a ponadto: 

- przed pomnikiem Feliksa 
Dzierżyńskiego w Warszaw!e, 

- przed tablicą pamiątkową 

na budynku przy ul. Grottge­
ra 12, gdzie zostali aresztowani 
P. Finder i M. Fornalska, 

- przed bramą straceń Cyta­
deli Warszawskiej, 

- w kwaterze powieszonych 
działaczy PPR na Cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie, 
• - pod murami Pawiaka w 
Warszawie, 

- w miejscu śmierci człon­
ków sztabu warszawskiego AL 
w Warszawie, na ul. Freta 16, 

- pod Pomnikiem Ofiar Fa­
szyzmu w Oświęcimiu. 
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Udział delegatów 
Łodzi i województwa 

Jak już dono.siliśmy, jako 
pierwsza. z delegatów Lodzi 
przemawiała we wtorek na se­
sji plenarnej Zja2Jdu Jadwiga 
Blusz. 

Na zdjęciu: reprezentantka 
ló'11.ikich kobiet na trybunie 
zjazdowej. 

A ' Cena 50 gr 
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W szechslronna, gospodarska debala 

W19 zespołach problemowych 
obradował · ·wczoraj VI Zjazd 

1250 delegatów i gości zaprezentowało swe poglądy 
Praca w 19 zespołach prablemowych -

oto treść trzeciego dnia Zjazdu. Delegaci, 
a także zaproszeni goście specjaliści z 
różnych dziedzin naszej gospodarki, nauki 
i oświaty dokonali wszechstronnej i głębo­

kiej analizy najistotniejszych węzłowych 

zagadnień o fundamentalnym znaczeniu dla 
jutra naszej ojczyzny. 
Była to naprawdę wszechstronna i gospo­

darska debata. Jej P«>dstawę stanowiły u­
wagi i wnioski zgłoszone w czasie przed­
zjazdowej dyskusji w zakładach pracy, in­
stytucjach, na konferencjach miejskich, po­
wiat<Jwych i wojewódzkich org&nizacji p&r­
tyjnych. Wachlarz tematyczny ogromny -
od spraw węzlowycłr dla dalszego rozwoju 
na.szej g«>spodarki, dl& usprawniania proce­
sów kierowania i zarządz&nia, wykorzyst&-

nia istniejącego potencj&łu wytwórczego, 
inicjatywy i pomysłowości pracowniczej, 
przez właściwą politykę k&drami - do e­
fektywniejszego podziału doch«>du na.rodo­
wego, umocnieni& demokracji, poprawy wa­
runków bytowych i socjalnych społeC1Zeń­

stwa. 
W toku obra.d zespołów problemowych 

za.buło głos 679 mówców. Uwagi, opinie 
i postufaty na piśmie zgłosiło 571 delega­
tów na Zjazd i za.proszonych gości. T&k 
więc w sumie 1250 działa.ozy politycznych, 
społecznych i gospodarczych, n&ukowców 
i twórców miafo możność z&prezentow&nia 
swego poglądu na n&jwa.żniejsze spr&wy 
naszego kraju. Ich głosy uwzględnione zo­
staną w redagowaatiu dokumentów Zj&zdu 
i pracy nawo wybra.nych wł&dz pa.rtii. 

Nie sposób w krótkim sipra­
wozdaniu omówić całe~o boga­
ctwa problemów poruszanych 
w zespołach, ani też wnios-

ków, jakie zespoły przedłożą 
Zjazdowi. Zasygnalizujemy 
więc n~ektóre tylko. Oto w 
zespole kierunk(.w i·ozwoju 

Aklywnieit,wórczo 

przemysru tematem najczęś­

ciej przew.ijającym się w dy­
skusji były zagadnienia go­
.s,podarki rnater~arowej i wy­
dajności pracy, sprawy orga­
lllizacji pracy i dy&proporcji 
płacowych. 

Zwrócono uwagę m. d•n. na 
ścisły związek osz.czędności 

materiał{)Wych ze wz.ros~em 

społecz.nej wydajności pracy. 
Niejednokrotnie zarówno za­
łogi jak i kieTown.icbwa J!Jie 
są za.interesowane ekonomicz­
inyim zużyciem surr-owca. Le­
piej o;płaca się to, co więcej 

waiży, pozwala szybciej wy­
konać plan przy mniejszym 
wkładzie pracy. 

(Od specjalnego wysła:Qnika na VI Zjazd). 
Jak piszemy na Innym miej­

scu, środa była poświęcona pra­
com w zespołach. Jest ich 19. 
Delegaci t.odzi i województwa 
uczestniczyli we wszystkich. W 
krótkiej relacji można wymienić 

nazwiska tylko poszczególnych 
naszych przedstawicieli i ich 
wystąpienia. Tym bardziej, że 

niektórzy z nich - ze względu 
na ograniczony czas obrad 
złożyli swoje postulaty na piś­
mie. Trzeba jednak stwierdzić, 
że nasi delegaci byli jednymi z 
najaktywniejszych i wnieśli du­
ży wkład do prac zespołów. 
Licznie też zabierali głos w dys­
kusjach. Tylko z samej Łodzi 
ponad 30 delegatów przemawia­
ło na forum zespołów lub zło­
żyło swoje wnioski, uwagi i pro, 
pozycje na piśmie! Uwzględ­
niono w nich wszystkie postula­
ty, jakie delegaci zebrali pod­
czas spotkań przedzjazdowych z 
aktywem i ekspertami. 

Szczególnie wielu łodzia.n bra-

ło udział w pracach takich ze, 
spolów, jak: problemów dalszego 
rozwoju partii i doskonalenia 
jej struktury, problemów i wa­
runków pracy I życia kobiet, 
problemów młodzieży, proble­
mów socjalno-bytowych, kie, 
runków w rozwoju przemysłu, 
Inwestycji I budownictwa. I tak 
na przykład, w pierwszym z 
wymienionych zespołów uczest­
niczyło 7 osób z Łodz.i, w dru­
gim - 9, a w trzecim, czwar­
tym, piątym I szóstym po 6, 
Wszędzie panowała ożywiona, 
szczera I twórcza dyskusja. 
Wnioski I postulaty, które zło­
żyli nasi delegaci, zajmą z pew­
nością jedno z ważniejszycl'j 
miejsc w całokształcie postano. 
wień VI Zjazdu. 

Obrady w poszczególnych ze. 
spałach zakończyły się doplerq 
po godzinie 18. Nie jesteśmy 
więc w stanie skomentować le.!} 
szeroko. Poprosiliśmy jednak 
delegatów, po ich powrocie do 

Temat doskonalenia organ·i­
zacj i praey dominował w dy­
skusji w 'l:espole fowestycji i 
budownictwa. Podokre.ślano tu 
potrzebę dalszego uspraw­
.n.1BJnia procesów inwestycyj­
nych, zgłaszając w tej mate­
rH wiele konkretnych wnio­
sków. Według o,pindi delega­
tów, w budownoicbwie naszym 
llkwią ogromne rezerwy. Przy 
istniejącej bazie wykonaw­
czej moż.na skracać czas 
wz.nos·zenia obiektów ;przemy-

(D aJ&z. y ciąg oo. sbr. 2) 

Jedność - przyjaźń - współpraca 

Zagraniczni goście 
wśród załóg 

zakładów przemysłowych 
Podczas gdy VI Zjazd PZPR k«>ntynuowal swe prace w 

19 problemawych zespołach - zagraniczni goście Zjazdu; 
delega.cje partii komun.istycwych, robotniczych I socjali­
stycznych składały wizyty w licznych wielkich zlllkladach 
pracy stolicy i innych regiionów kraju. 

M in. 9 delegacjJ parlli kamunistycznych 1 robotnlcz>ych 
przebywało w Lodzi i 2 w Piotrkowie (sprawozdanie patrz 
str. 3). 

Była. to okazja do przedsta.wienia naszych asiągnięć w 
poszczególnych dzliedzinach produkcji przemysłowej, uka­
zania warunków pracy i życia. wielotysięcznych załóg. Rów­
nocześnie, z wystąpień gości czlonkt>wie załóg mogli dowi.e· 
dzieć s.ię wiele o zasadniczych sprawach związanych z . dl.la­
taniem parti,i komunistycznych i robotniczych w krajach 
socjalistycznych, o funkcjonowanJu bratnich partii w pań­
stwach o odmiennym niż u nas systemie polityczno-spo. 
lec->Jnym o umacn.ia01iu wspólnoty socjalistycznej i jej po­
parciu dla narodów, które prowadzą walkę o swe wyzwo­
lenie społeczne i narodt>we. 

G~cie zagraniczni zwiedzają „Eltę". 
delegacji 9 partii patrz. 

Sprawozdanie 
str. 3. 

z pi>bytu 

DELEGACJA KPZR W PLOCKU 

Centrum poUoskiego prziemysl>u 
.ra.fllnerylj neig·e> i p.etiroieh€m•icz­
mego - Płock gości! tego dnia 
eZtlo,!1'ków d.eleg.a.cj i KIPZR z za­
stęii>eą czlcmka Bfu,ra Po-lLtyez­
neg,o KiC KiPZR, I se.kretatrzern 
KC Komunilsity1Czinej Pa.!'tili. B1a~ 

OO.rusi - P i'O·trem Maszerow-em. 
Delegaoj•i Ta<kti<>Ok.ie<j to-wa.rzy­
szyi m. liJn. 5eJk.reta·m: KC PZPR 
- Sta1ruilsdaw Ka:nfa„ 

A oto treJ.acja. i;praWJO.zda w-ców 
.FIAiP: 

O go1dzi•nie IO u stótp klaisy­
cyistyezn-e.go ira·tu.sza - nu.my 
mLesz;k.ańeów whtady g-0ś<:i, a 
następni.ę wśród Sl'JPa.lerów mlCJo­
dzioeży, saun.c.cho·dy wiozą-ce 
członków delega,cjd KPZR poje­
-chały w stro•nę Ma1z'<YW'ieckteh 
Za.kładów Raf1neryjnych i Pe· 
tooc:h-emJitcl'lllY·Ch. 

Po powiltaruiJu i ~isłucha.n.iu 

:iJn.forunaoCji «> hiJ&to.ri> kombina­
tu go.ście ooa.ją się na rz:wie­
clza.rue zaikladów, dla który-eh 
po,wa:imą oz.ęść WJl'PCtSati>e.nia do-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Zacięte walki na froncie 
indyjsko pakislańskim 

ZO NZ wzywa do zawieszenia broni 
W Zgromadzeniu Ogólnym NZ szonych projektów rezt>lucjl; 

«>dbyla się debata poświęcona Zgromadzenie Ogólne przystąpl­
konfliktowl indyjsko-pakistań· Io do głosowania nad rezolucją 

skiemu. Na zakończenie dysku· argentyńską, która została 
sJi przedłożone zostaJy dwa przyjęta 104 glosami przeciwk«> 
projekty rezolucji. Pierwszy - 11, przy 10 wstrzymujących się. 

zapr«>p«>nowany przez Argenty- Uchwalona rezolucja - zda­
nę i 13 innych krajów - prze• niem wlelll obserwatorów 
widuje wstrzymanie przez Indie może okazać się mało skutecz-
1 Pakistan - działań wojennych na, gdyż przewiduje jedynie 
1 wycofanie wojsk obu krajów zawieszenie broni 1 wzajemne 
na swe terytoria. wycofanie wojsk. 

Drugi projekt rezolucji przed• Rzecznik indyjski powiedział 

stawił Związek R&dziecki, który dziennikarz«>m, że wojska in• 
- pod«>bnie jak zgłoszony . przez dyjskie znajdują się w odleglo-_ 
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa (Dalsz.y ciąg Dlta str. 2) 
- wzywał do podjącla skutecz-1---------------­
nych kr<>ków w celu P«>litYCZ• 
nego uregulowania sytuacji w 
Pakista.nle Wschodnim, czyU 
za.kl&da.ł liklwldację źródła k«>n· 
fliktu. Projekt radziecki prze­
widywał jako pierwszy krok 
natychmiastt>we za.przestanie o· 
gnia 1 wszelkich działań wojen­
nych. 

Zgodnie z kolejnością zglo-

Konferencje 
m łnlstrów NATO 

• 
Zachorowań mniej 
powikłania nadal groźne 

Domu Chłopa, o krótkie uwagi. 
T. KACZMAREK - I sekretarz 
KD Łódź-Górna brał udział w 
p{acach zespołu zagadnień kadr i 
polityki kadrowej. Łodzianie 
poruszał! w tym zespole proble­
my ka<lr w przemyśle lekkim, a 
w szczególności we włókienni­
czym. Wiele też mówiono o 
przystosowaniu całego systemu 
szkolenia kadr do potrzeb ja­
kle obecnie stawia w tym zakre­
sie gospodarka narodowa. Dys­
kutowano również o kad·rach 
kierowniczych w aparacie par­
tyjnym i rad narodowych. T. 
Kaczmarek sporo miejsca w 
swym wystąpieniu poświęcił 

tzw. średniej kadrze kierowni­
czej, podkreślając, że w sumie 
jest ona dobra. Ale obecnie, gdy 
modernizujemy i '!'ekonstruujemy 
przemysł potrzebny jest określo­
ny system szkolenia kadr. Nie­
stety, tego systemu przemysł 

lekki jeszcze nie posiada, a jest 
to konieczne. Im szybciej J>OW­
stanie. tym szybeiej uda się 
nam wyeliminować wiele niedo-. 
ciągnięć i braków. 

Natomiast KRYSTYNA SZTY­
BEL podniosła problem mi­
strzów i ich przygotowania do 
pełnienia tej odpowiedzialnej i 
ważnej funkcji. Zwróciła uwagę, 
że jest to typowa praca dla 
mężczyzn. Tymczasem technika 
włókiennicze szkolą przede 

Komunikat Urz~du 
Prasowego NRD 

W śroldę obradowała w Bru. 
ksell jednodniowa konferencja 
ministrów obrony państw N A TO • 
Konferencja, obradowala w ra­
mac:h tzw. ikomiltetu planowmła 
obrony (DPC), do którego nie 
1naJ1eży Francja, 

Ministrowie omawiali nad. 
Pierw problemy «>brony nukle­
arnej. Rozpatrzyli oni m. in. 
.ra.pO<rt na temat prae tzw. gru. 
py planowania nuklearnego 
NATO (NPG). wszystkim kobiety. Trzeba Urząd Prasowy przy przewod-

11iczącym Rady Ministró~ 
NRD ogłosił w środę komunikat, 

niezwłocznego parafowanią 

uz~odnionych porozumień mię1 
dzy rządem NRD a senatem. 

G 
lówny inspek~()r san.itarny prze~azar PAP następujący ko· 
mun1!tat: „Ep1dem1a grypy - ktora rozpoczęta się w pierw­
szej dekadzie listopada w Wa.rszawie oraz w wojewódz­
twach: wars za wskim, opolskim, kat«>wicklm i wrncławskim 

więc już na szczeblu szkoły za­
stanowić się jllk mamy kiero­
wać przygotowaniem kadr dla 
przemysłu lekkiego. 

w którym stwierdza, iż pełno-~--------------­
Ministr<iwie omówili też ta.kie 

zagadnienia jak inne rozłożenie 
ciężarów zbrojeniowych między 
krajami europejskim1 w NATO; 
a USA oraz możliwości wzaje­
mnej redukcjJ. woojsk: w Euro. 
Die. 

a. następnie objęła swym zasięgiem cały kraj - wyka.z.uje obec~ 
nie w niektórych rejoruacb tendencję spa<lkową. Niemniej bio­
rąc pod uwagę zdarzające się przypa.dki clęikiego przebiegli gry­
py, szczególnie wśród osób starszych, z chorobami układu odde­
chowego i krążenia, nadal konieczne jest wnika.nie przez nieb 
lwntaktów z chorymi n.a gr~pę. 

Zwraca się również uwagę na konieczność dostosowywania 
odz.ieży do wa.runków klima.tyC2J11yob, undka.jąc zar6wino przegrza­
nia, jak i zbyt lekkich ubrań, co sprzyja powstaiwaniu chorób 
prze2liębieni«>WY'Ch i zachorowań n.a grypę". 

Lekarze zwracają szczególną uwagę na niebezpieczeństwo zbyt 
seybk.ieg«> wstawania z łóżek po grypie. Z~asreza ludzie starsi 
p«>winni wykailJYWać szczególną dbałość o zdrnwie - dłużej leżeć 
i przedłużyć też o.kres re)rnnwalesc.enoji. Zdarzają się nawroty 
choroby. Bardzo często towarzyszy temu wysoka tem~rat.ura, a 
powtórn.a grypa. przerad>:a się na ogól w zapalenie plllc. 

Milfno 7J!Thl1iej'9za;n•i·a się licz.by eharyich, goryopa. w stotliJcy ma nle­
bez.p;eczmy ?rzebj-eg. 8 bm. UJrU1Clloan•i0<11<> d!O<ia1tl!wwe m•iejoS<:a dla 
przypa1dJków [Xl•WiJk.la•ń. 

Zmmlie\jsz.eonite się lioCrzJby ohoryoo wylS<tępuJe 00<ra<Z 'Wi;'lraźnfoJ 

ta'klre w •woj. een.1lrai1nyoeh, ,połuJCiin•ilo~-yich J. "'ischod·nJoeh, g.lówniie 
tam, gid1?Jie giryipa 2aakatk.owała naiJ~\"CZoeśQd.ej. W pólnocncr2~bCJ.d· 

i!l'ilch .rej·om·ach tktraJu 11ioe:zba oooo-yc11 j u.ż nde wm-a.s.t.a1 t11atom!a.st 
7Jv.ięklsz.enie iz.a.c.ho0irowań ;not\IUde się oboon:iie w Po.imarnLu., rnwllasz­
CZ.a W1 ·wOtj. p-c:nonańskim .. 

We W·roclnv1i•u poa:a. d'OdMllrow1ym t dyżwra•mh lekarz}', WJPtro.\l<ia­
d!z;o.no bezip,o·średJnio w ,p.rz~'cho'tlm•lach spnedacż lek&w pr:zedw· 
gr;ppawych, 

·~ 
łIJals.z,y ciąg l!l.'8. &tir, 2) -

W Komisji do spraw Gospo­
darki żywnościowej zabrała m. 
in. głos łodzianka JÓZEFA 
ŻABOLICKA. Komisja ta cie­
szyła się ogromnym zaintereso­
waniem płci pięknej naszych 
delegacji. Bo któż inny, jak nie 
łodzianki, w większości przecież 
pracujące I jednocześnie będące 
gospodyniami domu, wiedzą naj­
lepiej, C«> to znaczy zła orga­
nizacja usług itp. Józefa żabo-' 
licka wiele uwagi poświęciła 
doinwestowaniu handlu, jego 
bazy produkcyjno - wytwórczej 
1 sieci punktów sprzedaży. Prze­
de wszystkim zaś mówiła o po­
trzebie rozbudowy w naszym 
mieście piekarni, chłodni, rzeźni 
oraz rozszerzeniu asortymentu 
towarów znajdujących się w 
sklepach. Postulowała ona tak­
że, żeby Łódź była zaopatrywa­
na w produkty mięsne przez wo­
jewództwo łódzkie. Wtedy dowóz 
tych towarów do naszego mia­
sta byłby szybszy, a i kosr.ty 
transportu by}yby mniejsze. 

(DaJ.s,z,y C'ią& w. SJk. 21 

mocnik rządu NRD Peter Florin 
oraz pełnomocnik senatu Berli­
na zachodniego Ulrich Mueller 
prowad-zili w dniach 7 I 8 grud­
nia 1971 roku rozmowy w spra, 
wie końcowych przygotowań 
do parafowania ;,porozumienią 
między rządem NRD a senatem 
w sprawie ułatwień i ulepszeń 
w ruchu turystycznym i w 
sprawie wizyt' 1 oraz „porozu­
mienia między rządem NRD ą 

senaterą w sprawie uregulowa­
nia problemu enklaw poprzez 
wymianę terytoriów", · 

Okazało się przy tym p!)­
nownie, .że co do . treści samych 
porozumień oble strony są cał­
kowicie zgodne. Mimo to, peł­
nomocnik senatu Berlina za­
chodniego ponownie nie był go­
tów parafować dokumentów, an! 
nie był do tego Upoważniony. 
Pełnomocnik senatu Berlina za­
chodniego wysunął nowe żąda­
nia nie do przyjęcia, które mia, 
ły być dodatkowo wniesione do 
już uzgodnionego protokołu. 

' Pełnom«>cnik rządu NRD wy­
J'<izlł poocws rozmów gotowość 

Pojedynek 
elektów Na wtorkowym posiedzeniu 

gl'upy państw eurO'J)ejsk.ich u-
W podmiejskim lasku w po. stail.ono, że państwa 1e podwyż_ 

bl\i.u stoli-cy Urugwaju, Monte- szą swój wkład fiilla;nsowy w 
video, odbyl się we woorek po- „system obroruny" NATO <> 
jedynek na pi!stolety między m~ard dolarów w roku 1972. 
dwoma byłymi kandydatami ma Z mnych spraw były omawia-
prezydenta, generałem Li.berem ne: kwestia rozbudowy jedno. 
Sereg•n.i (la.t 54) li generalem stek zmotoryzowanych NATO 
J•uanem Rivaisem (lait 70), obrony powietrznej oraz 5J)raw~ 

!Pojedynki są w Urugwaju le. zwiększenia -,,operatywnO'ŚCi" 
gaLnym środkiem .rozstrzygrunia <>d!d2ialów wojsk.owy-eh w stre-
sporów pod waru.nkiem, że za- fie Eu.ropy środkowej. · 
a.prabuje to sąd ho.n.or<iwy. Na Szefowi~ 4 g!ów:nych delega. 
pojedymek wyzwał Rivasa gene- ~1: WiJ.liam l'OO·gens (USA), 
ral Seregni, bowiem w czasie A.lee D „~, H 
kampa.nli w•,borcz.ej, Riv"~ ...... _ · · «>..,.~a.s- orne (W. Bryta. , ~ ,„, noa), Maurice Schumann (Fran-
.nzucil go stekiem wy2wlsk. cja), i Waiter Sc:heel (~F) 

Pojedynek, któremu se~undo. zajęli się takim1 sprawami, ja.iC 
walo 4 Jnnych generałów 1 któ- problem BerUna zachod<n.:eg<i, 
ry odbił S·ię szerokim echem w proiekt zwalania konferencji w 
prasie Ameryki Lacińskiej, za- sprawie be~pieczeństwa i ws.pól_ 
kończył się beZJlorwawym rem i- pra.cy w Ellro.oie, Walter Scheel 
sem. Oba.i generalowie miec\er. złożył sprawozdanie z rozmów 
pliw'.eni' ~ 'l:den&wowani - Jakie przeprowadził o.statnio w 
chybili. _ , , _ Zw1ąz;Jtu Rad!Łiecki111, · 



Trzeci dzień obrad Zjazdu 

WSZECHSTRONNA GOSPODARSKA DEBATA 
. (Dokończen.ie ze sitr. 1) 

slowych o bli-sko jedną trze­
cią i uzyskiwać znacznie 
szybciej projektowane zdoln-0-
ści produkcyjne. 

Ze zdecydowaną, krytyką, 
spotkały się Istniejące jeszcze 
tu i ówdzie tendencje do 
tzw. zaczepiania się o plan 
inwestycyjny. Często dotyczy 
to właśnie obiektów, których 
budowa nie jest uzasadniona 
ani rachunkiem ekonomicz­
nym, ani społecznymi potrze­
bami. Jeden z postulatów o 
fundamentalnym znaczeniu 
dla usprawnienia procesów 
inwestycyjnych wskazuje na 
koni·eczność prawidłowego 
dzielen.ia nakładów na budo­
wę zakładów finalnych, bazy 
surowcowej i zaple<:za mate­
riałowego. 

Obok organizacji pracy do­
skonalenia wymaga system 
f1nan'3owania inwestycji i ich 
rozli~zania. Wciąż jeszcze, 
niestety, nasze budownictwo 
zdaje się być spęta.ne papie­
rowymi okowami. Zna.czną, 
część czasu pracy średniego i 
wyższego kierownictwa po-

jące na potrzebę upowsze<:h· 
nienia wielu eksperymentów 
w tej dziedz.inie, które już 

na wielu budowach zdały 

egzamin. 
Wreszcie ogromny kom-

pleks spraw z innej dziedzi­
ny. To sprawy rolnilctwa i 
wyżywienia. Mówiono o nich 
w dwóch zespołach: komisji 
rolnictwa, leśn ictwa i prze­
mystu spożywczego <>raz go­
spodarki żywnościowej. Dys­
kusja dotyczyła tu niezwykle 
istotnych problemów, któ-
rych ciężar gatunkowy ma 
niemałe znaczenie społeczne. 

Punktem wyjścia w dysku­
sji były zadania związane z 
szybszą intensyfikacją rolnic­
twa i jego potrzeba.mi, wśród 
których szybki postęp w me. 
cha.niza.cji prac polowych i 
gospodarczych, należy do 
czynników decydujących o e­
fektach produkcyjnych jednej 
z najważniejszych gałęzi na­
szej gospodarki. 

Ale na całość układu sto­
sunków towarowych wieś -
miasto duży wpływ ma rów-
mez praca aparatu skupu, 

mym poprawę warunków by­
tu ludności kraju. 

Ze szczególnym naciskiem 
podkreśla.no m, in. konlecz­
nosc bardziej efektywnego 

. wykorzystania mocy wytwór­
czych w przemyśle spożyw­

czym, gdzie dziś jeszcze mar­
notrawi się wiele surowców 
i produktów, na które czeka 
konsument. 

Projekty, wnioski l uchwa­
ły VI Zjazdu paTtH, cały bo­
gaty plon dyskusji reaHzować 
będą ludzie, partyjni I be.z­
pal!'tyjni. Im to poświęcono 

sz.czególnie wiele m1eisca w 
pracy zespołu polityki ka­
drowej. Za jeden z najistot­
niejszych elementów racjo­
nalnej gospodarki ka.drami w 
gospodarce narodowej l ad­
ministra.cji uznano koniecz­
nosc sporządzenia. realnego 
perspektywicznego bilansu 
potrzeb w tej dziedzinie. 
Szczególnie waime staje się 
opracowande sys.temu dosko-
nalenia kadr kierow.nJczych, 
który kształtowałby ludzi 
twórczych i samodzielnych. 

, . . 
na sw1ec1e •• „ 

MOSKWA. - W Wllnle obcho· 
dzono w tym tygodniu 70 rocz­
nicę urodzloll Jana Przewalskie­
go - Po.Jaka, który zasluz.yl się 
na tych terenach w zmaganiach 
przeciwko najeźdźcom hitlerow­
skim. 

GENEWA. - Parlament szwaj· 
carski na śr<>dowym posiedze­
niu wybra.l na stanowisko pre­
zydenta kraju na rok 1972 -
Nello Cello, dotychczasowego 
ministra finansów. 

MOSKWA. - Jak 1nto.rmuje 
,AgencJa TASS, minister O·bro­
ny ZSRR, marszałek Andriej 
Greczko uda się w drugiej po­
łowie grudnia z oficjalną przy­
jacielską wizytą do Iraku, Sy­
rii 1 Somalii. 

w ASZYNGTON. - Biały Dom 
potwierdził, że przed swoim 
wyjazdem do Pekinu 1 Moskwy 
prezydent Nixon spotka się z 
prezydentem Wtcx:h Emilio Co­
lombo w ramach serli narad z 
szefami państw zachodnich. 

NOWY JORK. - Stale przed­
stawicielstwo ZSRR przy ONZ 
rozpowszechniło tekst przemó­
wienia Leonida Breżniewa wy­
głoszonego na VI Zjeździe Pol­
skiej Zjednoczonej Partli Ró­
botniczej w Warszawie 7 grud­
nia br. 

MOSKWA. - W środę na 
Kremlu rozpoczęła się sesja Ra-

„ZYc.1.E RODZINNE" 
- KANDYDATEM DO 

„OSCARA'' 

Do dorocznej nagrody Akade­
mii Sz.tuki i Wiedz;y Filmowej 
w HollywO<Jd, tzw. Oscara kime­
matografia pol&ka zgłosiła film 
fabularny Krzysztofa Zanussie­
go - „życie rodzinne". 

POLSKI ARTYSTA 
LAUREATEM 

Jak Informuje Biuro Wspólp;ra­
cy Kulturalnej z Zagranicą ML 
n lsterstwa Kultury i Sztuk\, U­
niwersytet Wledeńskl przy1..nal 
na wniosek kuratorium fundacji 
Herdera w Hamburgu, jedną z 
ośmiu równorzedn).'ch naeród na 
rok 1972 a.rtyście malarzowi 
Henrykowi Stażew~klemu za 
całokształt twórczości. 

EFEKTOWNE BLUZECZKI 

W Bydgoskich Zakładach 
Di.iewia.rskich Przemysłu Tere­
nowego ,.Dzia.notex" przystąpio­
n-0 do produkcji efektoWl!lych 
blwzeczek z japońskie) 3111ilany. 

Prowadzone obecnie w „Dziia­
notexie" próby nad polączen'.em 
ja.poń-;kiej anilany ze stllooem 
pozwolą - jak ~twlerclizają rze­
czo7.nawcy, nie tylko produko­
wać bluzeczki bardz.iej trwa. 
le, ale także z.nacz.nie efektow­
niejsze, nie ustępujące wyglą­
dem strojom uszytym z broka­
tu. 

Zacięte 

wałki 
(Dokończende ze str. 1) 

jcl ()k, 33 km od Dhaki, stolł. 
cy Pakistanu Wschodniego. 

W dalszym ciągu trwają aa.­
cięte walkJ. w Dżammu. 

Wg wczorajszych d1>nlesleii. 
wieczornych wojska indyjskie, 
współdziałające z bojownikami 
Muktl Bahlnl, odniosly dalsze 
sukcesy. Wyzwolono Komillę. 

Duży udział w tych zwyclę· 
stwMh mlaJy <>ddzlaly Muktl 
Babin!. 
Zd<>byto Magure l Bramenbarlę. 

Szef indyjskiego sztabu geJJe· 
ralnego wezwał wojska pakls­
taóskie w Pakistanie Wschod· 
nim do poddMJla się. 

W sektorze zachodnim naJ-
wleksze walki toczyły się 8 
bm. w Dżammu 1 Ka.szmirze. 
W<>lska paklstań'ikle otrzymały 
nowe posiłki. Po południu na­
st~pil gwałtowny atak oodzla­
łów pa l<istańsklch na pozycje 
indyjskie. 

Wojska Indyjskie posuwają 
się w głą.b terytorium Pakista­
nu w rejonie Gadry (przy gra­
nicy z Radżastanem). Za.fmuJą 
one ok. 2 tys. km kw. teryto-
rium pakistańskiego. · 

Według k<>munlkatów lndy!­
skich, do środy po poludn1u 
lotnictwo pakistańslcie straciło 
72 samoloty, indyjskie - 26 ma­
szyn. Armia paklstań~ka straci­
ła 155 czołgów (133 w sektorze 
zachodnim). a wojska indyjskie 

chłania praca papierkowa. przemysłu spożywczego i 

Gospodarując kadrami mu­
simy zwazac, by nie uronić 
niczego co cenne i twórcze w 
ozłowieku powiedział w 
czasie dyskJUsji jeden z de­
legatów. Ta właśnie idea do­
mino\vała w pra.cy wszyst­
kich zespołów problemowych 
w trzecim dniu Zjazdu. 

dy Najwyższej Federacji Rosyj- -----------------------·-------­
sklej. 

- 17 czołgów. 

Uproszczenie systemu rozli­
czeń, a ta•kże nowy system 
płac i wynagrodzeń mogą 

stać się elementem dynamizu­
jącym nasze budownictwo. 
Cytowano przykłady wskazu-

handlu. Usprawnienie w dz.ia­
łalnościi tych ogniw przy.nieść 

może w wyniku dalsze pod­
n iesienie i wyrównanie po­
ziomu zaopatrzenia w arty­
kuły żywnościowe, a tym sa-

Udział delegatów Łodzi i województwa 
(Dokończen.ie ze str. 1) 

Józoefa ża.be>li.oka pooCLnfo&la też 
epra.wę o.pa1ko<Wa·ń. Rzecz Jasna , 
po•willl:ny o.ne być estetyczne, 
.a,1by przy>ciągaly Olko klioenta I 
zachęcaJy g>0 do · ku.pna, ale 
ll'J.i.e moż.e być ta•kiej sytuacji. 
że opaikowa.nie jest &ro<i.sz.e O<! 
saimeg<> towaru. A ta.kie p.rzs­
paid!lti niejednookro.true mają 

jeszcze m;eJ~. 
EDWARD SZUSTER - literat, 

WOJCIECH PILARSKI - aokto-r 
WLODZIMIERZ WOSKOWSKI -
I sek.reta111Z. KP PZPR w Ra­
dOollllSik'u Ol!'a.Z goo.pOdY'!ll Z O•kO· 
lie Ży>ehliina - SZAFRANIEC 
brali U<lrZlał w i,e.s•p0ole ku~tury 
i jej u.pcn\isz.eochoniainia. Pie.rw­
sz.y z nich slroncentrowaJ się 
~ómnie na &praowa.ch policen­
tra.UzaoCji kiu.ltwry, sz.ke>loenlu I 
p.e.I'spektyv.'a•ch J)I'ojekta ntów 
przemyslo•wych (Ja·k wiadomo 
chodzd tu o a.boolwentów łódz­
kiej Państwoowej Wyżsue1 Szko­
zy Sz:t:uJk Pla>S•tycz;nyich). uspra­
wn!oeni.u d;>,i.aolalnoścl .związków 
twórczy>eh i ich dalsi-ej aktyv,"'i­
z.acjoi O>I"a.z. po<liniesien.i>U na .,.,,,..ż. 
sz.y poz,io.m pracy pa.rtyjnej w 
tyeh ziwią.Zlkach. 

W.ojolech Phla.rsk.i omówii z.a­
ga.cLni•enie posvu.kiwam\a pr~z 
t.eaitr n'OIWY't'h fo.rm d·O<ta'l'C'ia do 
'11.1\d.m. w dobie bwrzliwego .ro.z. 

woju telewń.ozji 1 fllm u. Jesteś­
my na progu TV kolo·ro·A·ej, 
która przyc;ą.g.ni.e do s?Jkla.nych 
.ekranów jesz,cz.e więcej ludz.i. 
Ko·nieczne je&t więc, żeby i 
tea.tr z,na.\a.i.t fo.rmy. któf.e by 
po.mo~ty mu zinatleźć wlaśclwe 
i ważn.e miejsce w ksz,taJLowa­
niu ludz:kiej św'ado.m>0ści I a.r­
tys.tycz:nyich postaow. 

Dz.iennika.rz SERGIUSZ KLA­
CZKOW - reda•kt?o<r naczelny 
„Głosu Roobnbn'<'7~o". JAN 
POSTOL - I sek>retaTl. KP par· 
ti•l w B1"7.oe>7'1nach 0ora.1. MARIA 
BUKAROWICZ - szwa.cz,ka z 
„Emff-01ru". uczestniczyQl w ze­
"'P-Ol.e J·nformacji i p.r~,ga.ndy. 
s Kla.cz,k0>w. międ>zy unnyml 
mówLl 0o Poro<blemach k.rytykl 
p.ra.sowej i reakcji na nią ora.z 
na po.stula.ty prase>vcie. Ba.rdro 
.częSot-O im.stytucje - il'\aiWet naj· 
wyzsz.ego szc:z.ebla. - l!l.ie reag·u­
ją na tę fol'mę d'Z'ia.łaJ.nOoścl 
śrocLków ma1soowe.go przeka11Ju.. 
Dla;t:ego ina.sz delegait i,a,propo­
n0<wa.ł. aby orga.n1.zacje partyj­
ne nadzo.rowaly i phlnowa,ly 
k'er<l'W'Il.;ctwa instytucji w tym 
z.akJresie. W fym duchlll, Wll·iósl 
on wni<l>Soek o >liprO>Wadzen!e 
po.pra.,,,<ki do 12'8 wy>tycznej. 
Po•s.tul-0wa~ rówmleż. żeby spra­
wa ta ·zma.lazla miejsce w do­
ku.m.encie partyjnym. s. Kta~ 
e:i:kow po.r\JISz;ił sprawę współ-

pracy lmst8111.cjt partyj,nych z 
prasą w rOl2lW'iązywan lu wa~­
nyioh pr0>blemów. Za.pro.p0010-
w.aJ, aby w II programioe TV 
nadawa.ne> a.u.dycj.e z za.k:reeu 
wycoowa.nia o.by'Wat.eLs.kioego.. po­
cLo.bnie, ja1k jUIŻ nada.Je slę wy­
kta'Cly -z ma.temat}'ki lub Języ­
ków obcyich. 

Ja,n POtS>tół {>OIW'Ledrzial m. in„ 
re krytytka. pra150owa powinna 
pomagać i ellmimować blędy , 
a1le nle >ll11S7lC.ey.ć, Musi być k<>n­
sllt'u.!ctywtna l <><l;po>W'iedz1alna. 
Natomiast Mllll'fla Bu.k.a.rowicz 
postudoiwalA koolecz.ność ro.zsze-
1".Z>Cn.la i pqgiłębleni.a. i·nfo.rma.cJI, 
tym bardz.fej, te .Z06tal po te­
mu oota>tn'lo stworzoalY wla~­
wy kl):l.mart. SP-OII"Oo mleJsea w 
jej wystą;pleni'll znrula0l pro­
blem jako&ci t et@tyw;noścl 

s2lkolen1Ja. pa.l'tY'iin~ . 
Oto ndeikitóre z wypo<WIA!'dzl 

n aosa;y>ch prljedS<ta:wilcie!Ji w ze­
&poła.cm r0>bocz~h VI Zja.uiu. 
Zootały oon.e preyojęte z głębo­
k im rz:ro.z.u.mlenlem i u,wa.gą. 
Sv;>i.adc'ly to o tym, że delega­
ci Lo<llli i 'Wl()jewódz;tw.a, po<lej­
m-0<waJI w swych wys>tąp.leni.ach 
pr0obtlemy na~waitniej.sz.e, na.j­
barcL'1liej żyw<>tne i l&tot.ne. 
Ws-zystJk(), oo dotyezy n36~-0 
miasta ! wiojewódi2'lt'W>a z.naJa.z.lo 
w nńch W}'1raoZ. 

MAREK REGEL 

WASZYNGTON. - Prezydent 
Nixo.n spotkał się ·! przebywa­
jącym w Stanach Zjednoczo­
nych z wizytą oficjalną prezy­
dentem Brazylli Emilio Garra­
stazem Medicim. Omawiano 
problemy międzynarodowe oraz 
problemy ekonomiczne. 

BONN. - Próba medlacjl ze 
strony kanclerza NRF w spra­
wę strajku metalowców za­
chodnioniemieckich zakończyła 
się fiaskiem. 

Trwający od 2 tygodni strajk 
metalowców zachodnioniemiec­
kich sparaliżował przemysł sa­
mochodowy NRF. 

••• w kraiu 
WIĘCEJ WELWETU 

Lód.zlkie Zaklady „Harnama" 
są jedynym w brainży baweł­
nianej wytwórcą welwetów, a 
talcże cz.ołowym producentem 
texasu. Aby zwiększyć dosta.wy 
l'Ynk-0we tych pos:wkiwanych 
materiałów, tutej<U wlóltnlarze -
realizując przedzjaz.dowe izobo­
wiąza.nia„, wykqnali 'J)Ol':a nor­
malnymi godzinami pracy d-0-
datkow-0 około 50 tys. m tych 
tkanin. 

NOWE REZERWATY 
PRZYRODY 

Dwa dalsze rezerwaty przyro­
dy przybyły ostatnio w woj. 
krakowskim. Zostały one wyod. 
rel:mione -ze zwrurtych komplek­
sów leśnych w nadleśnictwach 
Pil.siko or11Jz Osz.ast w Be.-;kldz'.e 
ŻYWiec:kim. Oba zawierają cie­
kawe skupiska jodeł i świ er­
ków żvw\p.r-1.Ti,..h rH·<:łz inne o\[a­
zy flory beskidzkiej. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Z kim zaeraią hokeiści przed Sapporo? Lucjan Trela - bokser o lwim sercu 
Ostatnie pr:oed prze.-wa hoke­

jowe mecz.e ekstra.klasy odbędą 
się w najbliższą sobotę i nie­
dzJelę. LKS p~jedzJe. do N~we­
go Targu, gdzie znuerzy su: z 
Podhalem. Prawdopodopnie w 
tych meczach wystąpi Już Ste­
fan.lak. 

Od 1ł bm. w Warszawie ro:r.­
pocznie się z.grupowanie kadry 
narodowej. z łodzian powołano 
pz.;terech h<>keistów LKS: Kosy. 
la, Potza., Kopczyńskiego i B1a­
łyn.icklego. 

18 bm. kadra rozegra w Lo· 
dzii (Pat.ac Sporoowy, gi>dz, 

16.30) oowarzyskie spotkanie 
międzypaństwowe z Rumunia. 
Trz.y dni później . równieź '!' 
Lodza odbędzie się międzypan­
stwowy mecz Polska - NRD 
(g·odz. 19.15). Prawdopodobnie 
mecz ! z Rumunami transmito­
wany będ.zJe przez telewizję. 

W styczniu rozegrane zostaną 

dwie kolejki ekstraklasy. 
18 stycznia kadTa wyjedzie na 
spotkanla towarzyskie do Ju­
gosławii, a następnie 19 hokei­
stów uda sie na Olimpiadę do 
Sapporo. (s) 

Udany rewanż hokeistów ŁKS 
W rew.anŻ'O'WY>m mecw h-0.ke­

jo•wyun o mLSltrZlOS>t'W-0 I llg<i LKS 
p0<ko.na1l Po.lol!l:ię · By·d.g01S.i:.cz 5 :1 
(2:0, 0:-0, 3 :1). S ra.mik.i padały 
w k<l'lejnośei: 2 mLn. Wło·dar­
CZ:\''k (1 :O). 2 mi.n. La.gooa 12 :O), 
44 mim. ov:ęg'.el.ew·ki (3 :OJ . 47 
m>illl. Ul!'bańsoki (4 :OJ, 52 m1n. 
La.g.oda. (~:O). 59 miin. Ma.jews.k.! 
(5,1). . . 

Wi1dirow OJk, 1,5 tyis. 

Iowy trener 
piłkarzy Starło 

Od 1 grudnia br. obow(ązkl 
trenera pierwszej druźyny pil­
J,carskiej tódzkiego Startu obial 
Joachim Szołtysek. Byt on za· 
wodnikiem AKS Chorzów, na­
stępnie Górnika Zabrze, a 
ostatnio · prowadzi! za.jęcia ~ 
Włókniarzem Białystok. 
Już poo wodzą nowego tre· 

nera bałucki zespół prowadz:I w 
tej ch}"ili treningi ro.zluźniają· 
ce. Prawdopodobnie przygoto­
wa.nla do drug:l'ej rundy Start 
rozpocznie w przyszłym tygod­
n iu. rrzewldz.lany Jest tak?.„ 
obóz w Wiśle w końcu lutego 
przyszłego roku. 

(S) 

Z.nacz.r>Le leP>S1z.e od piet:'W8.ze­
go .meczu roz.eg,Fail!i spo•tkainie 
rewanżowe holkeiści LKS. Socz.e­
gólniie w pierwsz.ej i tr.z.e.c:i-eq 
cz.ę.ści mecz•u t'Odz.La.nie za.graoli 
dobrz.e ta.k:tyemie, P>r:Z>ePJ'OWa­
cLza•Jąc sk:ła•dne aitaok?i, g.dzloe wy­
l!'óimili się La.g0oda. i Wlodar­
cz;yk. roizsądmie grając w obro• 
nie g.d.z,ie ,. król-0•wal" K01pc.z.yń­
skl. Na n.a.j-więk•sz.e o•klla&kl za­
słu1żyl jec!Joo,k bra.m.ka.rz łód'Z:ki 
Kosy.i, który ol:>ronil Jchlika nie­
bezp>ioecznych strzałów g-0śe!. 

w swrruLe mecz był ciekawy, 
ro.z.eg.ra•nY w oobrym tempie i 
mó©t ~ę podobać. (mJS) 

Pozostałe wyniki: Baildon 
Podhale 4 :6, GKS Tychy - GKS 
Katowice 2 :4, U.n'.a - Na.przód 
5:5, Pomorzainin - Legia 5:5. 

TABELA 

1. P.odhale 
2. Balidon 
3. Naprrod 
. 4 GKS Ka.t. 
5. Legia 
6. LKS 
7. Pomorzan.in 
8. Polonia 
9. GKS Tychy 

10. zagtębie 
11. Unia, 

39 134-86 
39 132-88 
39 128-81 
34 78-80 
28 132-116 
26 85-78 
20 93-123 
19 99-118 
15 81-117 
u 66-105 
'l 112-1~7 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI nr 292 (7264) 

Po ka.Zdej bokserskiej traona­
ml$jl telewizyjruij, 4 ostatnio 
mielilmy tell sporo, rozdzwam.iti 
,ą się w naszej reda.kei! telefo­
ny. Pyttinie jest jedno - Ile 
wzrostu ma Lucjan Trela? Od· 
powiadamy zgodnie z praux!ą 
- 11? cm. Nie d<tiwimy się te­
mu zaLnteresowamiu. Piękna po­
stawa na.szego boksera,, któr11 
mtmo niskiego, Jak nti wagld 
clę~kq U)l;!rostu, nieusta.nnie 
prze do przodu i wygrywti z o 
wiete wy:iJszyml od siebie prze­
ci·wnikami, zaska.rbilti mu sym­
pa.tlę tysi~y kibi.ców i nie -
kibiców &portu pięścia.rskie110 . 
Na.zwano go bokserem o Lwim 
sercu i przydomek ten w pel· 
ni odpawitiaa. prawdcie. 

Dl<htego też chcieliśmy przed­
stll!Wtć Czy.teltnikom sytwePkę 

tego zawodnika, pięściarza., któ­
ry swoją timbicją powLnien sta­
n.owie wzór dla przeds.tawicielf 
wszysPkicn dysclł'plin sportu. 

Lucia.n Trelti ma obecnie 30 
lat, Liczy 172 cm wzrostu i wa~ 

ży 86 kg. ReprezenPu.je barw11 
Stali Stal.owa Woza. Rozpocząl 
ktirierę sportową jak<J„. )JUkan, 
byi utalentowam.y:m na.pastni­
k iem. Sekcja bokserska Stall 
mia.la jedna•k klot!Joty z bokse­
rem. który miatby limit oba· 
wiązu1ący w wadze ciężkiej, co 
najmniej BI kg. Trener Pięśc ia­
rzy, Ltuf.wi·k Algiert, zwróc1l 
wtedy uwagę na TreLę t naklo­
nil go do upra.wiania bok&u. 
P!ęścttirz miał wtedy 18 lat. 
Pierwszą waiLkę wygra! Walko· 
werem, gdyż zespól przec iwny 
nie mial w tej wadze boksera . 
Dotycllcza.a stocz111 156 walk 
zwycięsklcll, 9 zremisowa.l i 35 
przegra!. a rlllZy byl w repre­
zentacji PoLski, od.nosząc 8 
zwycięstw i przegrywając czte­
ry walki. Pierwszy tvtul mi­
strza P&skl wywiUczyl jtiko Ju.· 
ni<>!' w 1960 r. 5 ra.zy byl mi-
strzem Polski seniorów. I 

Jaik.o ciekawostkę podajemy, 
te nti O!lmpladZie w Meksyku 
jedynym bokserem, który prze-
11!al ·114 z>lllnkf.tl 1 pó~nieJsz11m 

zlotym medalistą Foremam.em 
(USA) był właśnie Trela. Wszy­
stkicll późniejszycll przecVwn.i· 
ków For eman noka-ut<>wa.l. J ed­
ną wal.kę w karierze Trela 
przegrał przed cza.sem z Pawla­
kiem z Legii. Dwa razy w 
karierze byl na deska.cli w Wal· 
kacll z Pielą i Filip iakiem. 

Pracuje w Hucie 
Wola jako ślusarz. 

StaloW4 

Piłkarze LKS 
pojndq do ZSRR 

W planach przygot<>wań piłka. 
rz.y pierwszoligowego- LKS za­
szły pewne zmiany. Dla.tego też 
prz.ekazujemy lnforma.oje uzy­
skane na. ten temat <>d kie­
rowni·ka sekcji piłki nożnej LKS 
dyr, H. Urbaniaka. 

Od 16 bm. pilka.rze · r<l'Zpi>czną 
normalne treningi. Prawdopo­
dobnie, 6 stycznia !odzianie wy. 
jadą na ob6'Z do Jeleniej Góry, 
gdzie przebywać będą do końca 
stycznia. 10 lutego LKS wyje­
dzie na ~o dni do ZSRR, gdzie 
w republikach kaukaskich roze­
gra kilka spotkafi towarzyskich 
z miejscow:ymi druźynami. (s) 

REMIS PIŁKARZY LEGII 
W HISZPANII 

P iłkarze wa.rsz.awskiej r.egi1 
przebywający na tournee w HL 
szpanłi zremisowali wczoraj w 
Gijon z miejscowym Realem 
1:1 (1:1). Bramki zdobyli dJa: 
Legi! - Gadocha w 38 mln„ 
dla Realu - Mejido w łl mln. • • • Jedenastka UT ARAD awainso-
wala do ćwierćtin.ału pucharu 
UEFA, mdmo środ<>Wej omegra· 
nej w rewanżowym meczu wy­
jazdowym z portugalską Voit.arią 
Setubal O :1 (O :O). W pierwszym 
mecz.u w Aradz.ie RUmunJ. po-
.konali Viitodę 3 :O. . 

„Szturmowanie'' Marsa 
z nMnowszych dlon.lesioeń wy­

nilka. że rok bLeżący zapisze 
s.ię w spooób tr-waly w d?.Le­
j acti naszej wioozy o Ma.rs ioe -
zagadJlrow.ej i od da'\'ilna fa.scy­
nudącej Ludzk-06ć pl11Jnectoe. Po 
różnych o.r-blltach wokól „cz.er­
wom·aj pola.n.ety" krążą w tej 
chwilli !radzli.eck;ie sa.te.li•tY „Ma•rs-
2" i „Ma.rs--3" OTa<Z amery>kań­
ski „Ma'!"ilner-9". a na Jej po­
wieI"'ZJChm.i po raz. pier-ws2y w 
h Lst>otrii lroGm<JITla.u>tyiki tag-0dm.ie 
w,ilą;d·ow,aJ a.pa.rat skonstru.o•wa­
ny prz,e,z. ucz.o.nyich ZSRR . 

SUJ!Tla oopra.co.wa.nyich prrz;e.z 
spe<cjalll$1>ów damych będz.le nle­
bav.iem =a.na. 197'1 roik wstał 
owocnie wy:ko.r-zystamy <iła ba­
dań Mal"Sa. Niecz.ęsro 'Zc!.a=a­
ją się tak O<Ptyma.JJne m.ożl:wo­
ści, Ja.k w tyap .roku. 'od f5 do 
17 !art; trz.eba ocz.ekl'Wać na tzw. 
wle~ką &p0zyicję, podcz.as któ­
>:'ej „czerwona pia.neta" z.naJ­
dUJe się nadbl11teJ SłoiQcą, „ .. od... 
Zie.ml d:z~i Ją „zadedov.'.ie' o­
koolo 5o5 mlin kiJQm.e<1;rów (Jeśli 

&ie 21waży, że maik.syma.Jna od­
legloość obu plaillet wyn·osi 4-00 
mln kblometrów. la.two sobie 
u.śwlfaoomić. Jatką oka.zję dade 
Oll~·a wielka o.po.zycJa. 

W na>Szy>m &tu.le-ci u ta.k:Le sy­
tua•Cje z.da.rzały slę w latach 
1909. 1924, 1939 i 19'56. Obecna -
z sLerpnia 1971 r„ jest z.a.tern 
piątą z k-0<lel w XX wlieku i 
,;zaistaJ.a'' naUJkę i teclbn'iJcę w 
ta.kim sta.diiJUJm I'O.z:w<>J'll., tie mo­
żhl:we byto podjęc!e prawd.z.twe· 
go ,.sZ1tUJ!'m·u'', z.aina·uguro.wane­
go. w maau br. ®ta.rtami dwóch 
staoj•l lt"adJz.lecktiJch i jeclinej a­
merykań.sk'iej. 

Nieza1let.nie od spekutacJi na 
tern ait; s:ui.n.s od.n.a.lezienia po za. 
nasz.ym globem materii orga­
nicz.n<!,j. chodiZli o &prawę blllr· 
dzle;J fumda.mentalną . Bada.jąc 
Mairsa., Wenu.s lwb Kslęży>e, u­
czeni stal!'a,ją się z1rozuml-eć po­
d·o.bieńs.twa i różn1Ce, zachodzą­
ce. po.mlędJz.y planeta.mli Uik:ladu 
&/>olo.eczmego. a.by poznać J;>ra­
wti>d~ow•ooci ich .ewoJucJl. 

lniei zachorowań na grypę 
(Dok-0ńczen.ie ze S>llr. 1) 

Choć we '~1t0>redc za-0tb.sel'W'O­
W&n0o w LodZli 1)-0'W•a.żny w:z..rost 
z.achor<>wari na gryopę, jednak 
obec:rue syttLa.cj a. j>Uri się wyj ar 
śniJa. Tzw. cLrugle·go sz,cz.y'l>U 
epildem.i.i l!'aoazej nLe n~y s.ię 
spO>dziiewiać. Lecz,nie11wo otw.rur­
te jest j.u.ż calkO'woi.oie sa.mo­
wystairczalme. Pe wine kl>0.poty 
związ.aine :z. chioro•bą personelu 
ffiliały v..icz01ra.j jeszx::ze tylko 
diwi.e poradJnle, pny u.I.. Piotr­
ki0ow1&kiiej 10'2 i Z.giier.sklej Zl5. 
I tu jedmalk 'W'ZJm>OCilliOiilO ka drę 
lekal!'\Ską. 

W-crora,j ®tUldenei osta.tmch 
lait 0>bu lódi?Jki>eh u.czelni me­
dyez.nych .po'\MrócLli do zaJęć. 
Sklończyta. się i.ch w.ie.Lka pró­
ba pr&kltyozmego przy-gotowa-

, nia., któ rą zcLailoi na piątkę. 
Od jurora 1llH~wiK1-0Wa.ne oo.sta­

iną dy-&Ulry giryip.o.woe w wbach 
przyjęć S11JP'iJta.Ji. Lelta>rz;y ta.m 
zaJętych odlsY>la. się z p0>'1\"ro­
teom do pra.cy na o>d·dz.ialach 
S1lPiita.Jnych. gid~ są obecnl.e 
nad0Pot.r7.e.bi!l.i.e(j1S1i. Ma to zwią­
z.ek 'Z dJuó:ą hloc7lbą girofoych po­
y,iiJklań P'O•g)ryipo•wych. W związ­
Jru z tym naod.sz.edl o.sta tniJO do 
Lodl1ll. tra.n1S1port a.n1y>bi'Otyków o 
d!urżej m>0cy. Ro.zd.'Z'ielo.no je m ~­
dzy s.zpitaile. gid.zie -z.g,romadz.o­
n.e są cięilk>ie p<>wLkła1nia wy­
ma.g.aJą.ce lich &to.sowa.nLa. Sieci 
a1ptek dioota11x::i:0ono talk.że pew­
ne illośe>i imj'.)Ol!'booWanej pół.syn­
toetyozmetj p.enJicY'lilnY w tablet­
kach. 

W da115Jzym ciągu 'l\"Y'lr<>s.poda­
row;yowame są ma1ksY?maJ.ne re­
zerw•y łóżek sz.p.i>ta•lmych po­
t>rz.ebnych clJla .chorych z po­
wnktam>i.aitnll grY'P-O'v.,>mli. Pra·k­
ty>CZl!lJie nZJeOZ bio>rąc, od leka­
rzy w SIZUl•l!ta.Jach za.l.eży teraz 
jalkll będ•zie ootatl<;!C'7.lny bilans 
teg\O•rOC?.nej eąY.<l.e~i giry.py. 

Z>nacvniie lep:ej przedstawi.a. 
się syitru,a,cja. na terenle w-0Je­
wód7ltwa. lód'Z:kliiego. Od 29 i.1s1lo­
pada, kiedy to obs.erw•o"·.a·no 
najwyil&z.ą H-cz.bę wch01rowań. 
przewyższ:aijącą trz~'krotnie 
WIS?.YS>tlkllie 0<1J>ser"A•oowa1ne do1ąd 
szczyty oeip.idetruicz:ne, s.padek 
U1Jchor01Wań jest ba.rd.zo wyraź-

Dz.1ś za.oh>m=en1e 'Zllllie.nne 'Z 

p·rzel'OtnY'ffi/l opada.md śniegu. 
Temp.e.ratu>ra mrilnimabna ok. m·i­
nus 4 stotpn1 c. Wiatry um~ar­
k:oo~e i dość silne z .k:Lerun­
ków pótnocnyoh. 

UWAGA! Na terenle ca.lego 
ltra,Ju wyst111Poi lodowica. 

J·UJ1lro p01g.ooa I. tem.pera.tu.ra 
bez. wtęklsz.ych 'llmd.an. Nieco 
clep.lej. 
Dziś &l<>ńce za.jd.,,;e o lli.31, a 

1 jutro wzejdzie o 7.33, 
Jml1eatiin.y: LeOI~ 

ny. W oią,g>u n.adbltższych go­
d2l1n <>·dWOlyw.a.ć się będzie a­
lairun epi.<i'ellllicz.ny w Tomasz0>· 
wioe, A1eklsam.d;row1e i pc;w. lóctz­
k!Jm. 

Lekrurz.e 01bserwuJ ą taikże, ba..r· 
cl.ro dtllią licz:bę !>O'Wtilklań po­
gry·powyich. Do.tyka.ją one zwla­
sZJCza. >u.d.'l.i. s.tarazych, po 6n ro­
ku życia. Za.n0oto>wain0o k'1Lka 
pr;z;ypad>ków, tY'm ra•z.em u dzie­
c!. pog,ryip0>wego z.a.palenia móz­
gu. Są to jeclinaAk na szczęście 
"·Y'Padki 'llwpemioe &poradyc:z.ne: 
Dla pacjentów z powik.lanlamd 
w da.lsz~im ciągu rez.erwiowa­
ne są łóżka rui, o·ddizziałach za­
ka.źnych sz.pi>tadó. w ·w'Oijewóclz­
tv.•ioe. (er) 

°" O godz. 12.55 Zbigniew M. 
prowadząc samochód osobowy 
10-97 IS spowodował na skrzy_ 
t.owaniu Al. Koścluszkoi - Mic­
kiewicza zderzenie z tramwa­
jem llnil 10/2. 

°" Zlamanie osi w wozie sil. 
n'.kowym było przycz.yną wyko. 
leJenia s.lę pociągu l inli 2/7 na 
pętl!l na Chojnach. Przerwa w 
ruchu trwała o·k. 10 minut. 
Tramwaje dojeżdżały tylko d<> 
ronda Broniewskiego. 

°" W goozinach rannych spa­
lila się drewnia.na .szopa prz.y 
ul. Miętowej 8. 

.6 o godz. 16.10 na ul. Stry. 
kowsk'.ej przy Wojska Pols:kte­
go 50-letnia Helena S. ina sku­
tek raptownego wtargnięcia na 
jezdnię, została potrącona przei 
samochód „Zil" 17-81 IB. Zmar­
ła w dirodoze do szoitala. 

.6 Kierowca ,.Syren y" IR 
24-61 potraci! o lZodz. 13.10 na -
ut. Rizgowskiej 58. Marię W. 
(I. 75). Pasz.kodowana przeby­
wa w S:opjita.Ju im. Brudz,ińs.kie­
go. 

°" Na ul, • Pabiam.ioklej 252 
„Star" 14-19 IB na skutek a_ 
warii hamulców pe>trącil na. 
prz).'<tanku tramwafowym Jani­
nę G. (z.am. Tczew~ka 8). 

• 85-letnia Wiktoria R. !Ryb_ 
na 7) wp>1dła na ul. Zachod. 
niej 3!i ood „Warszawę" IF 33-86. 

A SwladkoW'ie wypadnięcia. 
kob;etv z tramwaju linii 19/1 w 
dniu 28 . X. br. o k. l(odz. t5.3a na 
ul. KJ:1.role,vc;ki p; pr?:v Kr„o.m;e 
nieeklej, proszeni są o :z:glosze: 
nie s i ę do WKRO MO lu!. Wł. 
Flvt•v"sklej 60) p. 16 tel. 292.i2 
w. 5?.4. 

"' Równie:!: !lwiadkowie wy • 
padku potrącenia kobiety przez 
.Svremę" ina ul. R<:l(ow~kiej 
pr 7 y Leczniczej w dniu wcze_ 
rajszym ok. 1Zod1. 1~ pro"""enł 
są o zgłoszenie <ie do ''''<RO 
MO p. 17, tel, 292·2.2 w. ~. 

(~ 



• • • • 9 Zqcie Lodzi 9 Zącle Lodzi 9 Zqcle Lodzi 
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Zącle Lodzi 9 

'''""••• • • ·••••• • ••• ••••••••111111•••••••• ••••••••••111111111111u••••••••11111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Do ?arządu Lódzkiego ZMS wpływają meldunki o wy. 
konaniu 1obowiązań przedzjazdowych, podjętych w 
w1elu zakładach pracy przez członków tej organizacji. 
W ZPO „Polboy" ZMS-owcy zakończyli czyn zjazdowy 

w dJ?iU 7 grudnia, wyprodukowaniem dodatkowej partii 
ubran o lącznej wartości około 400 tys. zfotych. 

Również w ZPDz ... Lido" młodzi ludzie zrzeszeni w szere­
gach ZMS w ramach podjętych zobowiązań dostarczyli na 
rynek dodatkowe partie poszukiwanych bluzeczek wartości 
okola pól mln zl, reallzując tym samym swoje zobowiąza­
nia na cześć VI Zjazdu partii. Natomiast w Fabryce Trans­
formatorów i Aparatury Trakcyjnej „Elta" w ramach czy­
nu zjazdowego kolo ZMS przy samodzielnym oddziale wy­
konawstwa inwestycyjnego zakończyło szklenie obudowy 
s1:1szarni transformate>rów, umożliwiając tym samym wcześ­
niejsze uruchomienie nowej linH montażu. dużych transfor­
matorów. Prace te wykonywało w okresie około 2 tygodni 
18 ZMS-owców. a ich wartość wyniosła 35 tys. zl. Również 
w „Elcie" koło ZMS przy m1mtażu J blachowni w czynie 

Czyn zjazdowy 
młodych 

przedzjazdowym przyspieszy realizację zamówień 2 transfor­
matorów dla ośrodka szkoleniowo-wypoczynkowego ZW 
ZMS w Olsztynie, Transformatcry te będą wykona.ne jesz­
cze w grudniu br„ podczas gdy w planie były one umiesz­
czone dopiero na 1975 r. W pracach przy ich produkcji bie­
rze udział 30 ZMS-owców. 

W ZPO „Wólczanka" 14 członków organizacji w czynie 
zjazdowym dodatkowo spakowało 400 pudelek koszul. Pa­
kowalnia jest „wąskim gardlem" w „Wólczance". 

W ZPB im. Marchlewskiego - jak już informowaliśmy -
ZMS-owcy w ramach wart produkcyjnych obsługują po.za 
godzinami swojej normalnej pracy krosno delegatki na 
VI Zjatd - Ireny Krzesińskiej. W dniu rozpoczęcia obrad 
zjazdu na krośnie tym pracowała Wiesława Scibor, która 
wykonała 1D9 proc. normy, Również warty produkcyjne za­
ciągnęli członkowie organizacji w wielu• innych zakładach 
pracy m. in. w „Elesterze" i . „Fenixie". 

Wczoraj została oddana do użytku w ramach podjętych 
zobowiązaO. przedzjazdowych przez ZMS-owców z MPK, 
wiata przy zajezdni tramwajowej na Helenówku, Zaprojek­
towali Ją i wykonali w calośel młodzi pracownicy MPK. 

• * • 
Szczep harcerski Hufca Sródmleścle przy Tec.hnikum Che­

micznym także zameldował o wykonaniu zobowiązań przed­
zjazdowych. Drużyny harcerskie malowały szafki o po­
wierzchni 430 m kw. w laboratotiach szkolnych (wartość 
robót ponad 6 tys. zł). a poza tym wykonali, wszystkie pra­
ce związane z dekoracją szkoły w związku z VI Zjazdem 
partii oraz zabezpieczyli przed zniszczeniem ławki na pobli­
skim skwerze. Lawki te zabrano do szkoły, gdzie będą po­
malowane i przechowane do wiosny. 

(j. kr.) 

W t.6dzkiel Filharmonii -
Rfqurem W. A. Mozarta 

kameralny „Solistów z Zagrzebia'' * * Zespół 
5 gru.dlrua minęl.a 1&0 roczini· 

ca śmierO!. w. A. Mo.za.rt.a. z 
tej o.ka,zij.l Fillharmonn.a Lód.z.ka 
wystąipi w bleżąeym tygo-d.nlu 
(10 i 11 bm. o g. H!.3-0) z u.ro­
czyistym, orat·o.ry}nyim k.once-r­
tem, w pro.g.ra.rntle którego 
:2ln&j.dziie się ostał<nre ta.k bardzo 
t.ra.giJCZ.ne ar>cydzielo W. A. Mo-­
:zairta - .,Requ•iemu. 

Ta l4-05'0bcrw.a. orkie&tra u-
tW'OlI'21ona spośród miuzykow Or­
me.stry SyimfoniczneJ Ra·d'\.a. Za.­
gITUe1b przez wiio.loncrellis.Lę An· 
tonilo Jainilgiro, jesit jedlną .z naj-
1epseych w Eu.roipi>e, a na wet 
na śwj,e,ciie. znama w.e 'IY1Szyst­
kic-h kraJ·a.ch nasrego konty­
nentu, w Ameryice i Ja,ponli. 

Ze51pól AntO<Iliio Ja.ni.gro g;ra 
wiszystko, po<CZąWIS~Y od mu­
zytki stllll'Y'Ch mil9trzów, poipr.zez. 
klasyików, ad: do utwo.rów 
W1Spó11Cresnyich. 

9 Szczyt tui przed wigilią 

. llllllllllllllllllllllllllllllllllllH 

G - -= . = azo"11ATe p„OgDOZ)' : Jakkolwiek po pierwszym: ff A - : listopadowym ataiku zlmy w : 
: grudniu mamy prawdziwą: 
: dżdżystą jesień, niemniej jed- • e W : nak MPO jest w stałym po- : 

łym : gotowiu do walki z gołole.: 
: dzią i śnieżycą. P>oza 45 płu- : 

rok u ie szcze 
14 tys. nowych 

poboru 
1000 gazomierzy 

abonentów gazu ziemnego 
e W 1972 : gam!, 34 syparkami piasku I: r. „ środków chemicznych l 4 me_ = 5 chanicznymi śniegolaidowarka. a 

„ ml przygotowano także trains- • 
: portery i koparki. W razie : 
: cięższego ataJcu zimy Miej-skie : - -

Przeciętnie gospodarstwa domowe w naszym mieście zu­
żywają rocznie około 96 mln metrów sześc, gazu. Natural­
nie szczyt poboru przypada na dni przed Wielkanocą 
I Gwiazdką, O ile w ciągu zwykłego zimowego dnia zuży­
wamy około 14 tys. metrów sześc. gazu na godzinę, to tuż 
przed świętami „krzywa" rośnie do 50 tys. metrów sześc. 

Do odbiorców, a jest ich około 150 tys., gaz płynie z kU­
ku źródeł. Część gazu wytwarza nasza łódzka gazowma­
staruszka ogromna większość, bo około 100 mln metrów 
sześc, wtidruje do nas ze Sląska. z trzecie!fo źródła z_naj­
dującego się w okolicach Warszawy otrzymuJemy gaz ziem­
ny. Dzięki temu, że przed rokiem zbud()Wa.no na terenie 
województwa mieszalnię gazu, istnieje możliwość w razie 
potrzeby tworzenia mieszanki, która „urządza" nas zwłasz­
cza w okresach świątecznych, 

Do świąt niedaleko, a więc 
„Dziennik Lódzki" zwrócił się 
do dyrektora Gazowni inż. Hen­
ryka Wojtery z pytaniem jak 
ocenia on sytuację. 

Gazownia i nasze władze 
miejskie zroblly wszystk'o, 
aby nie dopuścić do przy­
krych niespodzianek, które 
uniemożliwiłyby upieczenie 
świątecznych ciast, względnie 

starym budownictwie. W przy. 
szłym roku około 14 tys. abo­
nentów w rejonach ulic Bro­
niewskiego i Kraszewskięgo 
otrzyma gaz ziemny. W następ­
ny.eh latach do tego źródla ga­
zu podłączać się będzie około 
20-25 tys. abonentów rocznie. 

Stacje redukcyjne gwarantują 
właściwe ciśnienie gazu oraz 
br0onią przed przerwami w jego 
dopływie do poszczególnych 
domów w razie awarii. W tej 
5-latce powstanie jeszcze kl1ka 
dalszych stacji m. in. na Teo­
filowie. Wtedy pierścień się 

nowych blokach jak i w sta­
.·ych domach, gdZie dzieli się 
mieszkania. Tempo zakładania 
oddzielnych Jl.czników w tzw. 
mieszkaniach wspólnych wciąż 
jednak jest zbyt powolne. Za 
mało troski o to ze strony 
administracji domów, które nie 
kwapią się ze stworzeniem 
wlaściwych warunków wentyla­
cyjnych, gwarantujących prawo 
do założenia licznika. 

Naszym zdaniem należałoby 
też usprawnić zakładanie liczni­
ków w nowych blokach. Co 
stoi na przeszkodzie, aby nowy 
lokator wchodząc do mieszka­
nia w bloku zastawa! już tam 
licznik gazowy? Do tej pory 
musi tracić kilka dni, aby 
załatwić tę sprawę. Dyrekcja 
Gazowni nie widzi przeszkód, 
aby zakładanie liczników odby­
wało się na podstawie umowy 
ze spółdzielniami mieszkaniowy. 
ml, które z kolei załatwiałyby 
te sprawy ze swoimi członkami. 
Najwyższy czas, aby l w tej 
dziedzinie ułatwić ludziom ży­
cie. 

W, KASPRZAK 

„ -

~ Czekaiqc ~ - -: • = 5 na zimę ••• 5 
: -: Przedsiębiorstwo Dźwig&w i : 
: Sprzętu Budowlanego doota.r- : 
: czy dla potrzeb MPO jeszcze : 
: 3 koparki I 8 spychaczy gą- : 
: sien.i.eowych wraz z obsługą. : 
: Również MPK zarezerwowało : 
• - oprócz własnego sprzętu : 
: mechanicz:nego w Miej- : 
: ski.m Przeds. Tra.nsportu I : 
: Sprzętu Bud.ownictwa Komu- : 
: nalnego 4 samochody ciężaro- : 
: we pod pługi dq odśnieżania : 
: jezdni l pęt1i.c tramwajowych. : 
: Przedsiębio.rstwo Wodocią- • 
: gów 1 Kanalizacji Okręgu : 
;;. Lódzkiego przygotowało 14 iii 
: ,;SYPÓW śniegowych i włazów : 
: wytypowany-eh do zsypywalllia : 
: śmegu do łódzki.eh kanałów, : 
: z czego 3 jaiko rezerwowe. : - . : (j.kr) = - -
11111111111111111111111111111111111117 

wykonanie i·nnych tradycyjnych 
potraw. Począwszy od polowy 
grudnia zwiększy się ciśnienie 
gazu na stacjach redukcyjnych 
okalających pierścieniem mia­
sto. M. in. ciśnienie poprawi 
się poprzez mieszanie gazu ko· 
ksowego z gazem ziemnym, o 
wiele bardziej kalorycznym. 
Ponieważ udoskonalono filtry, 
gaz jest lepiej czyszczony I 
dziek! temu również bardziej 
wydajny. 

zamknie I pewność otrzymania ,-------------------------------­

Ponieważ szczyt zapotrzebo­
wania na gaz przypada na 2 
dni przed Wll?ilią, Gazownia 
zwróci się do wszystkich więk­
szych zakładów pracy z proś· 
bą, aby w t:vm okresie w go­
dzinach 14-ZO ogra nlczyły zu­
życie gazu do minimum. Cho­
dzi o to, aby cala jego ilość 
mo!?la Iść na pokrycie zapo­
trzebowania gospodarstw do­
mowych. 

Si:>oro kłopotów nastręczają 
zameczyszczema rur gazowych. 
Od września zgłoszono do Ga­
zowni 570 tego rodzaju meldun­
ków. Ogromna większość zosta­
ła już wykonana. Pozostałe 120 
Gazownia cbciałaby wykonać 
do świąt. Codziennie 6 brygad 
rusza w teren, do tej roboty. 
Niestety, każdego dnia napły­
wają następne meldunki. Tyl­
ko nieliczne administracje d11· 
mów myślą o przeglądzie rur 
wcześniej, zamawiając w Ga­
:townl profilaktyczne konserwa­
cje. Większość jednak alarmu­
je dopiero wtedy, gdy płomyk 
gazowy gaśnie zupełnie. Trudno 
więc w tym wypadku winić 
wyłącznie Gazownię. Słowa kry­
tyki należą się także, a może 
przede wszystkim ADM. 

W tym roku 5 tys. abonen­
tów mieszkaO.ców Kuraka otrzy­
mało jut gaz ziemny I właściwe 
przekroje rur, a więc to osiedle 
nJe zna już kłopotów występu­
jących przede wszystkim w 

gazu o właściwym ciśnieniu 
dla wszystkich odbiorców bę­
dzie jeszcze większa. 

Do końca br. ma być założo­
nych jeszcze około 1000 nowych 
liczników gazowych zarówno w 

ODPOWIE.DZJ 
REDAHC31 

RED.: OeC~'zJ .a Rady za.kia do" 
wej jest w zgodzle z reguLaml­
nem. Za1siJlek z;w iąmkowy przy­
słuiguje bo·wiem tylko w ra.z.te 
,zgo.nu naJbloilższego cz.la.n.ka ro­
dzlny a przy•brainych rodziców 
jedynie wbedy, gdy fo.rmalnle 
przysposo.bi.ly swego wycho· 
wam.ka . 
Zarząd Ok.l'ęg'U zw. zaw. 

Wlókin>a.rz:y po<l.powiooziaJ nam 
jed'Tl·ak, inne wyjście. Zto.żenoe 
podalTlia do Raidy Za1kla0dowej 
o jed.no·ra1zo•wą zapomogę na 
po.kry.cie ko·sztów z"\\'.iązanych z 
po1grzebem. W u,za.sSJCLnilnn;·eh 
przyipadJkach rada ma możność 
przy.zna.n ia za,po.mo.gi nawet w 
wysokości za.silku. po.g.r:oe·bowe-
go. (h) 

Pakamery w .•• pasażu 
Na t)"łaich gimaoou Lód2lkiego w ogó1e WY'dal ze!7lW!Olenie na 

Związku SpótdZJielini Piracy pi'zY tego ~od.zadu „dz,uką" zabud.o-
u.l. PboUrJwwtsik•'.ej 94 w s.woim wę? Wy'Cla.jie się. · że m.,.my tu 
czar.;ie wybu<io•wano pasa.ż i do cz.yonieni.a 'Z. jeszcz.e jednym 
pa;r k"n.g dla s.a.rnoehooów. Ko- prz)l'ltladem nile p.ra.emyśJa.nyich 
sz,to•wialo to s.po•r<> pieniędzy I deicY17Jjli. (j. kr.} 
n iemaJo tru.d•u. Ale na.reszcie----------------
dopro•wad•xo.n.o dJo po;rządku za­
n ied,ba1ny plac. z którym nie 
w fa.oomo byl0 eo począć. Ja.kież 
w.ięc było. nasz.e zdJzliwieme 
k ledy pe'.'.1neg•o clnfa u,j.rz.eJ.iśmy 
na pa111kitn.giu i patSa.żu raźno 
krzą.ta.jącyich się ro·botruków z 
MPRB nr 5. Stawiali on! z cl.e­
sek pa1ka.mery. p01niiewae raz.po­
częto rem>aorll\ sąsi.edm•iego do.m·u 
prz.y ud. Tuwima. Zro'lumJ·ale, 
że j aik jeSll. remont. trze ba zl>u­
d owa.ć O·clipo•wied•rue poml.eszeze­
noia dla za~ogi i na1rzędiT.1. Ale 
clila.czego właśnie Vl'Y·braino na 
ten oel pasarż. gclJzJie w tej 
ch•włlLi - niczynn zafW.a,J.iJllJro!tl -
s.to•ją niezbyt estetyoez.ne paika­
mery bla.kujące miejsea na 
pa,nlcfn.gu, kotórego buidowa Jro­
sz.tD<WaJa wje1e pieniędzy? Kto 

Dwa lwy 
wyjechały 
do Belgii 

Wszystltie 2.1Wierzęta w na• 

----·- ----------------------

sz')'lm ZOO cllObrze z.noszą zimę. 
Gryp.a srozęśl•uwie o.rn~nęla nas-z; 
ogród Zioo.Jo.g1'C.7my. Ja.k do.tyclJ­
cza.s <niie bY'łl> zaeho.rowań i 
miejmy nad•zieję, że ju·ż ich 
nie będ!zle. Wc:rora~ u1byly 2 
egiz,em1pla·rze: mlocte l.eiwlkli. wy­
sla1n.e oostaJy do Belgllii., 4-miie· 
sięcz;ny tygry\S chow.a się ba.r· 
dw dohrz.e. Waży 18.5 kg 1 
:bd.ecy"110rw:a.n'°'• że ni.e na,Jeży 'Z. 
nim Już jeM1z.Lć w odwiedziny 
dJo. mllOOziieżY s'llkolnej , gid.yt 
j.e.st za óu.ży . Zebry już nie­
dlu.g<> otirz.ymaj ą Wll:asny wy· 
meg, którego bwdlQIWa do0biega 
końica. Do bej pory zebry p.rre­
bywaJą w stadllli., ale pra.wdo­
podobniie jesroz.e w tym roku 
o·tirzy1ma.ją no>we, wygod.ne m.1e· 

Historia z rządu niewiarygodnych 
l6 lłlsto.pada ok. godiz. 11 tej poiry kierowca no!e po.rnyślal 

<> cx!.eslainiu mi z,guiby, up.t'zej­
m•le p.roszę W\SZ}'stkieh przy­
padlrows-ich świadków o pom0<: 
w tym i taksÓ'W'kairey, którzy z 
calą pev.mością będą chcieli 
wy1k:1u-cz.yć n leuicz'Cl wego ko·leeę 
.ze sWlego gro.na, (J, M.I 

Sllka!?lie, ( k) 

Sylwesler 
w Kf ubie Dziennikarza 

Orikńestrą Sj1!l1tf0>ruczmą I Chó­
rem FLLh·B>rnn•o•ni!i Lódzllciej, ictó­
ry przygo.bo<waJ ehómµsftrz To­
masz Szy1mańS1kJ., dyr;)"gować bę­
dzie Zd.zi1sla:w Srosita.k. Part.ie 
SIO<lo•we wylrona zna.ko.miJty 
kwairtet a1rt:1-1svów w skila<LZli.e: 
Delfiina Ambro•ZJi•ak - sopran, 
KrY!"tyna Sze:ziepańska "- m.ez­
zoso.p~ain. Jain Kunert - tenor 
i .Am1dinwj SaciluJk - bas. 

Bestialstwo 

wsiadlaim pr,zy :z.biegu ulic Obr. 
Sta.lin.giradu 1 żeromskieg·o do 
starego typu Wa•l1S28wy w ko­
lo.nz.e kremo\\'.o-beżo•wyim. Tak· 
sówkairz „goonie 7 moLm ży­
cz.e•ni-em z;&wlóZll m nLe na ul. 
Li1ma!ll~iei;» przy Urzędol· 
oz,eJ., lecz z;anim Z'dą.żyiam wy­
siąść ruszy~ ra.pto'Wmie zabliera­
Jąc re sobą u.czepLo.ną na klam·. 
ce to.rbę. w której ZJnajdowaly 
się pieruiąicllz,e, kluoze, ma.terial 
n.a suikienkę, dowód o.sobistY 

l j,tJp. 

PS.: 8 grud.n.la ta niecodzien­
na historia w,zbogacila się o 
nowy rozdziaL Nasza Czytelnicz­
ka została wezwana do Miej-
skiego Ośrodka InformacJI, 
gdzie oddano jej książeczkę 

Komitet organizacyjny tra• 
dycyjnego ~alu Sylwestrowe. 

I 
go w Klubie Dziennikarza za­
wiadamia, że rezerwację sto­
lików pnyjmuje kier. Klubu 
w dniach 13-17 bm. w god-z. 
12.00-17.00 (Piotrkowska 96), 
teJ. 293-09. 

"*' + * iNiezwyiklą n'iesrpe>drzJianką dla 
meliOl!nainów na=ege> ffirl,a&ta bę· 
dil'liie niewą-tip'1iwce wymęp (.12. bm. 
o g. 19.31)) zma.!romiotego z.espo­
tu kaimerSJJ:nego z Ju1g-0sla:wfJ. 
klo·n.oertująceg·o pod inaiZWą „.So­
liści .z Zai~ebiai". 

~,,,,,,,,,,,,~~''''''''''''~ 
Dnia 9 g.rudlnta 1971 r. o godz. 

18.30 w sal.i klubowej Domu 
Kultury „Energetyk'", Al. PolL 
techniki 17 odbędzie si.ę kolej•na 
„Dyskoteka". W pr.ogramie „Mu. 
zyka duszy". Wstęp w.o·lny. 

Jednocze&nle przypomtnamy, 
te jeszcze pr:zyjmowane są za­
pisy do klubu. 

N.ieóaiwtn.o w caJym kra.j u <>b­
ch-0d.7lO•ny byl Miesiąc Doibroci 
dlla. ~wii.elrtząt. W prasie UJka,­
zywały się łil=.e apele <> l!u-
mMlńltamny S!lio!sumek 1u.cla;I. do 
7lWi'E'1'.2l8Jt. A tymcziaisern ~Y· 
kila.dy rz c00zi1enmego ży01a 
śwlliaidezą 0 wtprost l>e.9to1.a.i.sikim 
pol9tę?D'W'aJ!IO!U illd.ektóryich O.SÓ b 
W'O•beie nasz>"l'h CZlWO<l"OlllOtnych 
preyij.aiCllól-1i;ilSów. 

Nasz Ozytel:ndJk p. Wdoe&laiw Cz. 
(inaizwiilStiro ;, adres wa.ne re· 
d•rulooj1t) po.siada.! 7-miiesięc:z.ną 
v."Ylfiliilcę. Pies ten w C'Z.8iSli.e spa· 
ceru Wl&ZeclJt pr.zY'1>3idilroW10 do 
ogirodJu LeOIOa L. zam!i.ieszlta.le~'o 
przy u:l. Mloo:skie Olro. T.u zda­
rz:yl siię wyipaidiek bez preeeden­
su. Ojciec .z synem :z.la1paJ.i p.sa 

i k<Qisą U/Cięli lYllU gtlowę. Brak 
wipiro.st słów na ookreślen-ie t-P­
g0o rodzaju besot;aiLstiw.a,. W spr~­
Wi.e tej clo<:hodz.enie Jest p.ro­
w.aicliz0<11.e przez KD MO Lodź· 
W:ild:rew. (j. kr.) 

Sądz;ąic, że kief'O"Wica nie za. 
uważył torby, biegłam za nlJffi 
krzY'CZą<: i tirz;1ma.jąic s ię ku·r· 
czoowo zatr.za.śnd.ętyeh drziwi. ale 
o.n do.dall g.at;u i skręcil w naj. 
bliwzą, malo u.częs.wzaną bocz­
ną u.liiezJkę Prusa. Pon>ewaiż do 

związkową, legitymacjo: służbo· 
wą i.„ kale11da.rzy•k. Dokumen­
ty te ktoś przeqal do MOI ano­
nimowo. Inne j'!!l'lnak wa,rtościo­
we pr21edmioty zniknęły, Jak 
kamfora. (h) Grać i śpiewać będzie „Gru. 

pa 4:". 
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W AżNE TELEFONY 

Informacja telefonicma 
Sllraż Po:tarna 08, 666·41, 

499-90, 
Pogoto~ Ratunkowe 
Pog.otowie MO 

TEATRY 

03 
595-55 
257-71 
09 
01 

WIELKI - gl<lldiz. 19 ·.,.Aida„ 
POWSZECHNY gooz. 16 

„,.ZB>fxi1Pi1001e ooróle.stwo" g, 19.15 
„Ojciec .kl'ó!O'wej'' 

tN OWY - godrz, 15.30 ,,2o1o.i.e.rz. 
i bo.ha<ter" 

MAI.A S\ALA - go·cll7l. 2'0 ,,,:ao-
deo" 

JARACZA godz. 16. 19 
.. S7Jklainka wodv" 

TEATR 7.15 - g.odz. 19.15 ,,Ra~ 
c1J1umiEjk: niepraiw1d101pod'Olbień-
stiwa." 

MAI.A SALA TEATRU JARA• 
CZA - 'llli.eozynnai 

OPERETKA - g<idrz.. 19 ,,Bal w 
Oper1'Je't 

ARLEKIN - godiz. 17.30 ;..Zaję­
cza s7JkólJk,a" 

PINOKIO - goo•:t. 17.30 ,,szew­
czyik orartiewtka" 

MUZEA 

SZTUKI (Ull. Więclt<l'WBkieg.o 36) 
gooz . .l!l.-.J.7 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (u.l. Gdańska 14) 
go'CLz. 10-C.8 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(F'lilOitlrlkoiw.slka 2.SZ) go•diz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (IPl. Wo·lnoścl 14) 
go<l!z. 11-17 

LODZKIE ZOO 

CzY'l11!le w gooz. 9-lll .30 (kasa 
~ do godz. 15) 

KINA 
BAŁTYK - „Byi tu Willie Boy" 

O·d lat 18 (USA) IJC>d7.. 10. 
12 30 15. 17 30, 20 

LUTNIA - „Nie mo'bna tyć we 
troje" (a,ng.) od lat 18. ~od.z. 
il0.3Q, .U.ł5, 15, l?.U, 19.30 

eo~ GDZIE~ KIEDV? 
POLONIA - „Nie można tyć 

we troje" oo la•t 18 (a.ng.) 1. 
10. 1'2..15, 14.3-0. 17, 19.30 

WISt.A - „Wl-elkle wa.k>a.cje" 
od la.t 11 (tr.) god:z.. 10, 11, lł. 
16. Hl, 20 

WLOKNlARZ - „Cz.erme.n 
mll~ć I kl.n.dta!'• (ra4z.) od 
lat U, g<>d:z. W, U, U, 16, 
18. 20 

WOLNOSC - „01 W&pa.n.:.au 
ml<>d:zleńcy w swych suleją­
cyich gruehotach" (a.ng .) od 
lat 11. eodt&. 20. u.30, 15. 
17 .3-0. 20 

ZACHĘTA - „Narkotyik" od lat 
18 (~r.) g<>d.?.. 10, U. Ił, 16. 
18. 2-0 

STYLOWY - „&ól Edy1p" od 
Lat 16 (wl.) g.oda.. 1-5.30, 17.45, 2.0 

STUDIO - ,.Araibes:k:a" od lat 
14 (USA) g.od.z. 15.30, 17.45, 20 

ADRIA - ,,.Po.grom-ca zw1er.ząt" 
od la.I 14 (rum.-.fr.) godz. lU. 
12 . .115, 1'4.30. Pożegna.me z -.y­
itu;lem „Booha te•rmviie Telem.ar­
ik:u" od lait l4 (ang.) g'()·cli7., 17, 
l'.1.30 

TATRY - Bajki „Cza.rodZliejskte 
lu1stro" godz. 16, 17. Klll1o fil­
m ów po.Lslcilch „Cafe pod Mi­
no.gą" oc1 1at 11, e00z. w. 12. 
14, 18 20 

CZAJKA - n~rwawy:m tro-
pem" (~J od la.t 16, g. 
17. 19 

DKM - ,,13 dini w Grenoble" 
(fr.) od lat 11. ,ooa. 1..6 .30, 
19 

ENERnETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - , .K'()lUml!la T.ra­

aana" Grum.) OIÓ l-ait 14, g•OdZ. 
n, 19 

LDK - „Na.rzeczona pirruta" od 
lait 18 (fr.) godz. 14.30. 17..l~. 
19.45 

GDYNIA - ,..Plrz)l'g•O·dY żółtej 
~31l ~!reez1lci0 (radz. ) od Ia.t 7 
g o•dJz. 9.3-0, ~1..1 5 . 13, 14 4•5. 16 30 
1.0k.ruichy życia" od lait 16 
(d:ra.lllC.,) go.diz.. 18.15, 20 ,15 

HALKA - „Mój piies WUi1kan" 
od lait 7 (•raedJz.) godz. 16, 17.45 
,,.Bernia1m1Lin, czyli pail111iętruik 
onot l•tweigo tnilod.z.ieńea." od 11ilt 
18 (fra1nc.) goidlz. 19.~0 

1 MAJA - .,uska.rt.en.1 o zabój­
stwo" od LaJt. 14 (rad.z.) godz. 
16 „Dzięcioł" od la.t 16 (ipol.) 
godJZ. 18, w 

Ml.ODA GWARDIA - „Dwa.j 
dżerutelmend. we WlSPólnym 
mies211ta.niiu" (am.g.) o.cl lM 18, 
gooz. 10, 1•2.30, 15. 17.3-0, 20 

MUZA - „Trop!etel śladÓW" od 
la.t u (rum .-tr.) god.1.. IUO, 
17.ł~ .. Beatriee Cenci" Od lat 
18 (Wl.) g<>d:z, 20 

OKA - „Siedimliu W bla.sk·u 
złota" (wł.) od lat 18, g·odlz. 
10. 12.30. 15, 17.30, 20 

POLESIE - „.J-eślii cliziiś Wttorek, 
:1;0 jesteśmy w Betigili" (.a•ng.) 
od IM 14, godiz. 17, 19 

. POPULARNE - „Un.k:a.s - o­
sta'1;n.i Mohhkamin" (rum.) od 
lait 11, goaz. 15 „Piękność 
dn.la" (~.) od l8Jt 18, god2.. 1'1. 
19.15 

PRIZEDW!-OSNIE „Siedem 
<lziewiozą.t ka•pra1la Zlbru.jewa." 
(ra.dlz.) od lait 1'4 , go·diz. H, 
13.15 , ,Obła.wa" (USA) od la.t 
18, godz. 15, 17.3'0, 20 

POKOJ - ,.Plipp1·• od 
(.szw1ed1z.~NRD) go·cliz. 

· „MotodN1.rna" od la.t 11 
eodlz. 18. 20 

I.at 7 
l5.4'5, 
(pał.) 

PIONIER - ,,Aikeja BI"ll•bUIS" oid 
JM 14 OPOIL) gooz. 16, 18, 20 

REKORD - ,.Mucha.I Waile~ny" 
oo IM Ił (rum.) gooz. 10, 12.30. 
15. 17.30, 20 

ROMA - •.• Ban.da asa kler" od 
la·t 14 (rSJdtz.) godz. 16, 18, 2-0 

SOJUSZ - „Bandyci w Medio­
lan.le" o4 Iait 16 (W'l .) gooz 
17 19 

STOKI - ,.Wyzwolet1'1e" cz. I 
1 rr. od J.at 1ł (r'1dz .J irooz.. 
1"5 18 30 

swn; ~ "Ty.I.kio umu.17 od.PD· 

'Wlie'• od 1.M te (pol.) 
t-0, u, 14. 16, 18, 20 . 

DYZUBY APTEK 

Zglemka 146, Na.ru.towlcza U, 
Al. Kości'llólZki 48, PiO<tT'l!:O·W· 
ska 225. Lu10.m~erak:a 146, Dą• 
brow;s.kiego 60, Obr. Sta.ltn.gra~ 
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klłln.lka Po.l.-Gln. AM - ut, 
Curie-.Sklodowskl.ej 15 - dziel· 
ni<ca Górna. . 

n Klinika Poł.-Glu. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielni.cy Sród· 
mieściie porad·nhe „Ku ul. N-0• 
wotki 60 l Kopciń <:kie.g·o 32 . 

K.Hnika W AM - ul. Fornal­
skiej 37 - dizlielniea Po•lesie 
o.raiz z dizieLniicy S róclimiieśeie. 
Pora.dmie ,.K" ud. Piotrlcowska 
107 i PiJotrkoow.ska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. 
Lagiewnicka 34/36 - dizielnica 
Ba!uty. 

Szpital im. H. Jorda.na - ul. 
Przyrodilllicza 7/9 dziieLniea 
W1drew 

cnllt'l.ll11~a ·PO'hldn•e - Sirpitaa 
Jan. Jo.rdJa.na (JP•rz)l'oo'Cl;n:Lc.za 7/9) 

OhilruirgJla północ Szp.rtał 
Jan J01!'dia1na (1P.rzyrood;nioza. 7/9) 

Chhruirigca• Ull'airowa - SZ'Pital 
lim Ra.dlińsklego (Drewnvw-
ska 75) , 

l.aryngoJogla Szpital tm, 
BairlLcktego (Kopcińskiego a2) 

Oku.ll&tyl!:a Sz.p1'!.8.l im. 
J()rwchera (M~llono•wa Hl 

Cniiru.rgJa f l.arY'tlłl<>logta ct7;1„ 
clęca - Szpl~al Im K~ 
CA rmM Czenll'OO!ej 15). 

Chirurgia nczekowo-twaricwa 
- Stpltal tm. Ba.rLtckie&-0 (Kop­
C!ńsldego '2). 

Toiksyltologta - ~ Me­
d~ymy Pr.a.ey <Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotll'\vfa Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-&a 



PrzedstUUJl'ciele 11 partii komunlstqcznqch 

i robotnicz„ch UJ zakłCJdach procq Łodzi i UJojewództwa 

Łączy nas wspólna walka 
Wczoraj Łódź i zlernlla łódzka goś~lly 11 delegacji partll 

komunistycznych I roba•tniczych, które uczestniczą w obra­
dach VI Zjazdu PZPR. 

Do Lodzi przybyli: A n drew Baar (Komunistyczna P-.tia 
Irlandii), Osman Mahgoub (Sudańska Partia Komunistycz­
na), Henry Winston I 1redaktor „Daily Worker" - Conrad 
Komorowski (Komunisty,,zna Partia Stanów Zjednoczonych), 
Marta Borquez (Meksykll\ńska Partia Komunistyczna), Karim 
Mroue (Libańska Partia Komunistyczna), Armand Magnln 
(Szwajcarska Partia \?racy), Gerhard Danellus I Horst 
Schmitt (Socjalistyczna Partia Jedności Berllna zachodnie­
go). Przybyli także przetdstawiclele Gwadelupskiej Partll Ko­
munistyczneJ I Ludowej Partii Iranu. 

W tym samym czasie w Piotrkowie przebywali: przedsta-
wiciel Komunistycznej Partii Hiszpanii I Walter Guit-
teaud (Komunistyczna Partia Martyniki). 

W Lodzi w godzinach rannych członkowie delegacji za­
granicznych podejmowani byli przez kierownictwo KL PZPR 
z sekretarzem Jerzym Chabelsklm. Gospodarzami spotkania 
byli także kierownicy wydz.lalów KŁ PZPR oraz członko­
wie Prezydium RN m. Łodz.I z wiceprzewodniczącymi Ksa­
werym Krassowskim I Kazimierzem Llpczykiem oraz se-

kretarzem Prez. RN m. Lod-,;i Marlą Jeżewską. 
Witając przybyłych gości sek!retarz KL PZPR - J. Cha­

belskl poinformował ich o dorobku Lodzi oraz o jej pla­
nach. Goście szczególnle Interesowali się sprawami rozwoju 
naszego miasta, jego perspekeywaml, a także rolą, jaką 
spełniają w życiu miasta wszystkie instancje partyjne. Po 
krótkim pob~ie w Kr.. goście udali ~lę na zwiedzanie mia­
sta. w czasie objazdu po Lodzi złożyli oni wiązanki kwia­
tów w MauzoLeum na Radogoszczu I u stóp Pomnika Marty­
rologii Dzieci -w Parku Promlealstych. 

w godzinach popołudniowych przedstawiciele 9 partii ko­
munistycznych i robotniczych udali się na spotkania z za­
łogami trzech największych zakładów pracy, 

Spotkanie w „Elcie" 
Na wstępie spotkania dyrek­

tor do spraw inwestycji - J. 
Augustyniak zapoznał przyby­
łych z profilem produkcji 
„Elty" stwierdzając, iż zakład 
ten mimo swej nowoczesności, 
mimo ciągłego unowocześnie­
nia produkcji, wciąż jest w roz­
budowie, a celem ostatecznym 
jest podjęcie produkcji trans­
formatorów najwyższej mocy. 

Sekretarz KZ PZPR - Z. Bie­
lawski przedstawił główne pro­
blemy pracy partyjnej, rolę 
organizacji społecznych I ma­
sowych, po czYm przemówienia 
wygłosili goście zagraniczni. 

Przedstawiciel Libańskiej Par­
tii Komunistycznej, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC Karim Mroue przekazał na 
wstępie pozdrowienia dla kla­
sy robotniczej Łodzi od robot­
ników libańskich. Stwierdził on 
dalej, Iż cały świat arabski, a 
szczególnie z legalnie od roku, 
działającymi komunistami Liba­
nu, cieszą sukcesy państw S'OCja­
llstycznych. z uwagą śledzą 
oni wydarzenia w obozie so­
cjalistycznym, zwłaszcza tera~ 
kiedy Libańska Partia Komuni­
styczna przygotowuje . się do 
swego III Zjazdu. 

Karim Mroue stwierdził, ił 
jeg-o partia idzie na swój zjazd 
z hasłami jedności ruchu arab, 
sk!ego, jedności wszystl,dch po· 
stępowych sił w kraju, z hasła­
mi walki przeciwko agresji 
izraelskiej, wolności dla klasy 
robotniczej i komunistów w ca. 
łYm świecie arabskim. 

Stwierdzi! on, lt Libańska 
Partia Komunistyczna oslj\gająC' 
sojusz z postępowym! siłami w 
kraju przystąpi niebawem do 
walid wyborczej. 

- Łączą nas więzy walkl ze 
wspólnym wrogiem powie-
dział na zakończenie Karim 
Mroue - z monopolizmem l im­
perializmem. 

Z kolei głos za brała przedsta~ 
wiclelka Komunlstyc:mej Partii 
Meksyku, członek Biura Poli­
tycznego - Marta Borquez. Ną 
wstępie wyraziła ona zadowole· 
nie z umożliwienia delegacjoll\ 
spotkania z -,;alogaml wielkich 
zakładów przemysłowych. Na· 
stępnie w imieniu Komitetu 
Centralnego KP Meksyku prze­
kazała ona pozdrowienia dla 
narodu polskiego, dla delegatów 
i Prezydium Zjazdu oraz dla to· 
warzysza Gierka. 

Przedstawicielka Meksyku 
stwierdziła dalej, że jej partia 
bacznie obserwuje postęp w 
świecie socjalizmu. Sukcesy na, 

sze są dla komunistów meksy­
kańskich wzorem do walki z 
amerykańskim Imperializmem 
wciąż jeszcze rządzącym go­
spodarką krajów Ameryki Ła­
cińskiej. Kontynent amerykański 
stwierdziła ona - budzi się l 
ą_ktywizuje w walce politycznej, 
Przykładem tego jest zwycię­
stwo sil postępu w Chile. O 
przemianach politycznych za­
chodzących w Ameryce Łaciń­
skiej świadczy wciąż rosnąc'ł 
pozycja Kuby. 

Meksyk jest drugim po Kana­
dzie krajem, w którym gospo­
darka w tak wielkim stopniu 
uzależniona jest od monopoli 
amerykańskich. Działamy wpraw 
dzie legalnie powiedziałą 
Marta Borquez - ale więzienia 
meksykańskie pełne są ludzi 
walczących o postęp. Mój kraj 
dotkliwie odczuł skutki kryzy­
su gospodarczego. Swladczy o 
tym najlepiej Uczba ' milionów 
bezrobotnych. 

Na zakończenie swego wystą­
pienia przedstawicielka Mcksy. 
ku wyraziła przekonanie, it 
wielka ogólnonarodowa dysku, 
sJa przed VI ZJudem PZPR, a 
także wyniki jego obrad przy­
czynią się do jeszcze większe. 
go postępu w Polsce, do znacz.­
niejszeJ poprawy warunków ŻY• 
cła, sprawią, że partie komuni­
styczne i robotnicze świata ZY• 
skają więcej przykładów I wzo­
rów w swej walce z uciskiem 
klasowym, narodowościowym I 
Społecznym. 

Kolejnym mówcą był przed· 
stawicie! Szwajcarskiej Partii 
Pracy członek Biura Poli-
tycznego Armand Magnin, kt6· 
ry po przekazaniu pozdr«>wień 
dla narodu polskiego ł dla 
VI ZjaZdu podkreślił wspólnotę 
celów w walce. Następnie mów­
ca omówił zjawiska kryzysu 
walutowego, lloncentracji kap!, 
talu i spirali cen, które wystę. 
pują w gospodarce szwajcar­
skiej, a które tak dotkliwie da­
ją się we znaki klasie robotni­
czej. 

Omawiając politykę sweJ 
J1artii mówca stwierdził, że 
występuje ona na rzecz neu• 
tralnoścl kraju, na rzecz inicja­
tyw pol<Ojowych ze szczegól­
nym uwględ-nieniem konferen­
cji ogólnoeuropejskiej. Armanq 
Magnin powiedział na zakończe• 
nie, iż sukcesy obozu socjali­
stycznego dodają otuchy lu· 
dziom pracy w krajach kaplta-· 
listycznych, w Ich walce prze. 
ciwko wyzyskowi i uciskowi 
klasowemu. 

W ZPB im. Obrońców Pokoju 
W ZPB im. Obrońców Po­

koju podejmowano wcźoraj go­
ści VI Zjazdu PZPR w oso. 
bach: przewodniczący Komuni­
stycznej Partll USA Henry 
Winston z małżonką i redaktor 
„Daily Worker" Conrad Komo­
rowski, przewodniczący KC Ko­
m unistycznej Partii Irlandii 
Andrew Baar z małżonką oraz 
członek KC Komunistycznej 
Partii Sudanu Mahgoub Osman. 
Wszędzie bardzo serdecznie, 

ciepło witani, dostojni goście 
zwiedzili tkalnię żakardową w 
zakładzie „A", przędzalnię od­
padkową, tkalnię automatyczną 
oraz zakładowy ośrodek zdro­
wia, a następnie w sali konfe­
rencyjnej odbyło się spotkanie 
z aktywem partyjnym kombi­
natu. 

Po serdecznwm powitaniu, 
I sekretarz KZ PZPR Wacław 
Pawlak poinformował przyby­
!ych o liczebności I schemacie 
organizacyjnym partii w tej 
największej w Lodzi i w kraju 
fabryce włókienniczej, po czym 
dyrektor kombinatu 1nż Stani­
sław Bajur krótko zreferował 
sprawy produkcyjne I perspek­
tywy rozwojowe. 

Jako pierwszy z go§cl prze­
mówienie -:vyglosil Henry Win­
ston wiele uwagi poświęcając 
rasistowskiej prowokacji, jaką 
jest pnetrzymywanie od 1$ 

Di.Ieslęcy w wlęzleniu pod fał­
szywym zarzutem współudziału 
w zabójstwie 1 porwaniu sę­
dziego komunistki walczącej z 
reakcją, wybitnej uczonej, Mll­
rzynki Angeli Davis. H. W1n­
ston przekazał serdeczne po­
zdrowienia od Angeli, jej po­
dziękowania za udział naszego 
społeczeństwa w walce o jej u­
wolnienie. Mówca sporo uwagi 
poświęcił przemówieniu Edwar­
da Gierka podczas VI Zjazdu 
partii, stwierdzając m. in„ iż 
było to „sprawozdanie demon­
strujące w najwyższym stopniu 
humanizm socjalistyczny''. Ape­
lowa! też o umacnianie serdecz­
nej, braterskiej więzi między 
KP USA i PZPR, 

Następnie przemawiał Andrew 
Baar, na szerokim tle aktual­
nej sytuacji panującej w mię­
dzynarodowym ruchu komunis­
tycznym i robotniczym kreśląc 
przyczyny i rozwój wojny do­
mowej w Irlandii. Mówca pod­
kreśli! doniosłą rolę umacnia­
nia jedności światowego ruchu 
robotniczego 1 marksiste>wskle-
go dla loka.I:nych zwyc:ęstw 
klasy robotniczej, mas ludo-
wych walczących o wyzwolenie 
ekonomiczne 1 socjalne. 

Mahgoub Osman stwierdził, 
Iż mimo terroru, jaki szalał I 
szaleje w jego kraju, mimo 
dotkliwych strat zadanych prze1' 

reakcję w szeregach kierow­
nictwa. Partia Komunistyczna 
Sudanu działa 1 będzie dziala­
la wiecznie. 

„Jesteśmy pod dużym wraże­
niem - powiedział M. Osman 
- sposobu, w jaki Edward Gle­
rejt kieruje waszą partią. Jes-

teśmy pewni, że pod nowym 
kierownictwem będziecie kro­
czyć od sukcesu do sukcesu. 

C. Komorowski zaproponował, 
aby komitet partii w kombina-
cie przesłał list do więzien ia, 
do Angeli Davis. Propozycja 
została z satysfakcją przyjęta. 

W ZPB im . . J. Marchlewskiego 

Załoga Zakładów im. Marchle­
wskiego gośclla u siebie czlcm. 
ków trzech delegacji partii ko­
m unistycznych i robotniczych, 
które ucze!>tniczą w obradach VI 
Zjazdu - Socjalistycznej Partii 
Jecimośct Bel"lina Za-chocbroego w 
o.so•bach jej przeW10,ci.nicząoego 
Gerhairda Da.nelh1sa ' i czJ.onoka 
Bi·uira Poli!ty>eznego ook.reta.rza 
za.rząd'U Horsta sehmitta o:az 
przed.stawi>ci.e.la KC Gwadelup­
skiej Partii Komunistycznej i 
sekretarza generalnego Ludowej 
Partii Iranu lradij Eskandary. 

Po "ZIW'iedzeni.u odc1zl.alów 
11kaJ.nl i wyk oń cz.alni, a taJ<że 
'lJa.lclaidowego prz.edsZlkola., go­
ście spot.ka 11 się z a.k tywem 
pairtY')IDym i g-ospoda1rczym 
.kornbhnaitu baweiniain.e.go. W 
lilmi>ein~u 1reł>ra.nyich cielegacje 
po~'lita~ l ooloretarz KZ PZPR 
Z. K!u.ja.wa. Za.PQ12nail o.n też 

prz.ylbylyich re st!'l\JJktlllrą z.a.k.ta­
OOwe.l ()II'ga.n,rzacji pa.rtyjn-ej o­
caz di7Jia~a.!Jnością lstn.'lejących w 
prred.siębilo'!"sbki.e ocga.ni:zacji 
spoleczinyic:h. Poiin!orm-ował tak­
że o W)"loo<nanyioh przez zalo.gę 
ozyinaich zja.zxlio<wych. M. :hn. 
wy>µro<Iuilrowamo dodaltkowo l •l 
to<n przęclzy il 23 tys. metrów 
tk3dlliJn S UJ!'OfW'Y'Ch (W3Jr1X>Śtj oJt. 
1 ,5 milJn 7'1) . _ 

Z lrolei d'Y'OOkt><>r ZPB Im. 
Mairohilewi!>kiiego S. Ja1ms &eha..­
.raiklte.r'Y'2'J01Wał pro.fili pro>d'\lkcY'j­
ny za.~adów, po<ia.jąc asorty­
menity 1 :liliośoi wytwanamych 
tu t.k31DllJn, k1óre w 211 proc. 
ekSJ!)OJrt>Clwame są oo +s krajów 
śwtl.'3Jta. 

Jako pierwszy z go§cl zabrał 
głos przewodniczący SPJ Ber­
lina zachodniego G. Danelius. 
Stwlerd:z:IJ on na wstępie, że 
będąc pod silnym WTażeniem 
obrad Zjazdu, tym goręcej gra­
tuluje Wt!-nystkim ludzJi.om pra­
cy i życzy, by tak rzeczowo l 
realn1e nakreślony pia.n rozwo­
ju Polski został w pełni zreali­
zowany. 

Wyira2'JIJI 1>et M1c!JzJiej ę, że wy­
IZ1WIO<L001a Po•Lsika. którą fa.szyz.m 
chcial 2'€ftlrzeć a: ma,py świata, 
będ.z:lie corai:z; 11il1n:ilejs.za. ~ cies.zą-

Foto - A. Wach 

ca się coira1z 'llnięk.szym mlędzy­
na.ro·d·owym uama.ni.em. 
Następnym mówcą był przed­

stawiciel KC Gwadelupskiej Par­
tii KomunistycZIIlej. Powiedz.lal 
on m. in.: „Jesteśmy glęboJrn 
przek-o•na.nol, że b u'd'UJ ąc socj a-
1lzim u siebie, UJl-eopsza.jąc ś.:'od­
ik·i clJ1liaJania , mnożąc sw-e osiąg­
nięcia slU.żY>cle ni-e tY'lkO spra­
w l-e na.rcfdu po;l,s.ki.eg·o, 1-ecz 
.ró'Ain ież 51Prawie ilnn~-oh na.ro­
dów". 

Naiw•W.zrudąc z ko~el do VI 
Zjazidu PZPR i naklre.ślOdlego 
na nim proęram•u. mówca po­
dlzielil się swą refleksją na !E­
mait sytuaeji Gwade·llllpy, która 
jest od 1635 r. ko•lon i ą łta.ncu­

ską. Przectstawil.ł także ud-,;Jał 
komun l,stóo/ i PO§tępo'W~'Ch jej 
<>byw·a.ieli w walce o wyzwole-
nie klradu. · 

„N airód IDaJSJZ 00n1esrue ?JWY1C1 ę­
stwo - o~\\·tadcz;-ł na -,;ak-oń­
creniie - dmięki wlasn.ej wa.i.ce 
ja•k ró\\mież dzięki s0'1i.darności 
n a.rodów śWlia.ta.. dzięki solid.ar­
n.oGcl. całego międz~'lllairodowe­
g<> II'\l!Chu Joomumisty•c:z.neg-o". 

Przekamjąe serdeczne po-
zdrowlenla od Ludowej Partii 
Iranu jej sekretarz generalny 
złożył na ręce przedstawicieli 
za.logi ZPB im. Mąrchlewskie­
go gorące żyorenia osiągnięcia 
pełnych sukcesów we wciela­
niu w żyoie doniosłych posta­
nowień zjazdowych. 
Równocześnlie podJklr-eślll, że 

o,kres ja•lm mrllnąil od ~hwaJ 
VII i vm Flliem<lllm w&kazuJ:e, 
że PZPR kroczy dJro.gą ma.rk­
Sli.'l.m u i lenilniznnu, osią.g.nięt-e 
już a:aś reziulltaity na.pa.wadą u­
tn00oią co d'O reailnioOOi w&yst­
kilch na.kreślanych za.mierzeń. 

Pnzech<:>di,ąc z kolei d<:> s.pra.w 
swego kraii•u generailiny sek."<e­
tarz LPI poilnformował zebra­
nych o UJdz:iaJle pa.:rti!i w waJc-e 
na rz,ecz PI"ZY'Wlrócem.ia swobód 
dem<llk.rait.yioz;ny>eh. w oopowie­
dZli. na pyta.nia z sali, irański 
gość opisał "''a.Mllnk'i clJzia-lalnQś­
cl zdelegalizowanej LPI oraz 
prziedJs.tarw~ hkstoa-ię jej powsta­
nia. 

W Piotrkowie 
Zagraniczni goście UCJZestnJ-

czący w obradach VI Zjazdu 
pr.zedistaiwiJciel KP His ZIP a-
ni! 1 Walter Guitteaud 
sekretarz KC KP Martyniki i 
członek Biura Politycznego na 
wstępie swojej wizyty w Piotr­
kowie spotkali się z członkami 
Egzekutywy KP i KM W Piotr­
kowie. Goścl<>m podczas Jch po_ 
dróży towarzyszy! sekreta.n KW 
PZPR E. Gajewski, 

Po serdecmej wymiainie zdań 
i zapoznaniu się z doro.bkiem 
miasta Piot.rk<>wa i powiatu 
oba.j przedstawiciele pairtl:i ko­
munistycznych uda.I.i s:ę cl.o Fa­
bryki Maszyn Górniczych „Pio_ 
ma". z historią za•kladów, któ­
re obchodz.ić będą w roku przy_ 
szlym 15-lecie swego istnienia, 
zapoznał gości dyrektor „Pio­
my" Tadeusz Nowakowski. Wla_ 
dze centralne reprezentował dy­
rektor „Polmagu" (Zjednocze. 
nie) Henryk Partyka. Z kolei 
obaj goście zwiedzili zakłady, 
serdecznie witani w poszczegól­
nych oddziałach prtez przed­
stawicieli załogi. 

Po południu w świetlicy „Pio_ 
my" odbyło się spotka.noe g-ości 
zagra,nicznych z przedstawicie­
lami załogi. Sa.la świetllcy wy_ 
pełni.ona była do ostaibrliego 
miejS<!a. 

Przedstawiciel KP His-,;pani l, 
w krótkim przemówieniu po­
zdrowil uczestników zebrania 
ora·z omówi! krótko historię 
współpracy czlOJnków polskiej i 
hiszpańskiej partii komun:Sty­
cz.nej. Podkreślil, że przyjaźń 
polsko-his-,;pańska scementowa. 
la się w okopach na z.iem; hisz­
paó:-:.J.eJ podczas wojny o ist· 

nlenle republiki. z kolei mówca 
scharakteryzował sytuację we. 
wnętrzną HlsZJ1anii, a na zak-oń­
czenie życ-,;ył uło dze i narodo­
wi polskiemu pomyślnej reali. 
zacji udań omawianych n& VI 
Zjeździe partii. 

Do zebranych przemówil rów. 
nież przedstawiciel Komuni.sty­
cznej Parli.I Martyniki. Zobrazo_ 
wal on trudne warunki życia 
350 tys. ludne>ści tego kraju, bę_ 
dącego Jed!Ilym z ostatnich ba. 
sticmów kolo.Thialiunu francus­
kiego, Podkreśli!, że ludność te­
go kraju walczy <> wy,zwolenie 
narodowe i społeczne. Nadmie_ 
n:! również, że osobiście cieszy 
się z faktu, że kryzys gospo_ 
darczo-polityczny w Polsce zo­
stał przezwyciężony, podziwia 
on en,uzjazm narodu polskiego. 
wyrażający się w twórczej 
pracy. „To co się dzieje w wa­
szym' kraju obecnie - powie. 
dział przedstawiciel KP Marty_ 
nik'., dodaje nam sil do walki z 
rodzimą reakcją I kolonialnym 
wyzyskiem". 

Na zakończenie swojego wy. 
siąpien ia W, Guitteaud złoży! 
życzenia wszelkiej pomyślności 
dla załogi „Piomy" I fila naro. 
du pols.kiego. 

Na s.potkanlu panowała ser­
deczna atmos.fera. Robotnicy 
„Piomy'' zada\va1i pytania, na 
które goście udozielali wyczerpu_ 
jących odpowiedz! oraz przeka­
zywali za pośrednictwem dele­
gatów pozdrowienia dla narodu 
hiszpańsk i ego i dla ludnośc : 
Ma.rtynik:. 

Wizyta w Piotrk<>wie zakoń_ 
czy la s ię llWiedzaniem Huty 
„Horten.s.ja"1 

Zagraniczni 
zakładów 

goście wśród załóg 

przemysłowy eh 
(Dokońc-zen.ie ze str. 1) 

stare~ Zwląrek Ra.cL7Jlec:lci. Ro­
be>tn!Jcy mówią o Wla.l.oraeh , ra­
dzieckich UII'ząd„:eń. 

Nasti:POJ\e ooby-lo &lę s'po·~a­
n l-e z załogą. 
Wśród go.rącej owacjd. zebra­

nY'Ch P , Maiszerow prz.eka zal 
po7Jdrowieni a w i!rnrlietUu dele­
gacji KPZR :I jej prziewoJni­
czącego - Leonida Breżni-ewa . 

z głębokim zadowoleniem 
stv.1ierdz.LI e>n m. Ln. - odczu­
liśmy podniosłą atmosferę, w 
jakiej przebiega Zjazd. Jest to 
atmosfera rzeczowości, przepo­
jona duchem jedności I zwar­
tości, optymizmu i wJa.ry, z 
jaką PZPR patrzy w pny­
szlość, wytyczając zdecydowa­
ny kurs na kształtowanie roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego, na wszechstronny 
rozkwit Polski Ludowej. Wasze 
sukcesy i troski, wasze plany 
i problemy są bliskie sercu lu­
dzi radzieckich. 

Obeonle - kontynuował mów­
ca - główną troską komuni7 
stów Związku Radzieckiego l 
Polski jest to by - opierając 
się na wywalczonych i osiąg­
niętych rezultatach - rozwią­
zać nowe społecZ1Do-ekonorrucz­
ne za.dania. Sprowadzają się 
one do najpełniejszego zaspo· 
kojenia materialnych i ducho­
wych potrzeb ludzi pracy oraz 
sprz.ęgniię_cia so".jalizmu z o­
siągnięciami wspołczesnej rewo­
lucji naukowo-technicznej. 

p Ma.szero'w w imrieniu del-e­
gaicj! przieikazaJ z.alodz-e płocki-e­
go kombuna.tu S'lJta,ndair z po.r­
tiretem Lem.iJna,, 

W HUCIE „WARSZAWA" 

Whzytę deleg•acji węgJ.ens.kiEj 
uczestnicząceJ w obtradach VI 
ZJaz.ciJU PZPR zaJQ.ga Huty 
„Wa•rszawa" przyjęła nader ser­
cte<::z;nloe. Huta od lat utirzym u­
j-e .klonta•~ty ekspo.rrowe z Wę­
gra.mi, a za.lo.ga wymdenia do­
świa·dczenia ze swymo przyia­
ciólmi -,; hu~ węgiel'Slkieh. 

o godl1lini-e 10 pr.zybywa Ja­
n.o.s Kada-r - I sekretarz KC 
Węgierak!ej SocjaJ.i&tY'(!Z'llej Pa>r­
tii Robotniczej o.raz ilnni czlon­
k0<wi-e deLega.cji na VI Zjazd. 
Jest :z. niJmi z;ais1~p<:a czlo,nka 
Biura Po•1Ltyc2l!lego KC, I se­
klretarz Komiitetu W a.rszawsk.ie­
go PZPR - Józef Kępa. 
Gośei-e xwi-edzaJ!i poszczególne 

obiekty hwty i po.zmali t-echno­
logię prcxl·lllk>Cli wyrobów .z-e 
staJi s7Jlache1mei. Naistępni.oe roz­
pocza,,ł się wiec. 

w imieniu moich rodaków 1 
swoim własnym - mówi J, Ka­
da1r - dmiękuję za gorące przy­
jęcie i przeka2lUję wszystkim 
członkom pa.rtil w Huoie „War­
sz.a wa", całej załodze, brater­
skie pozdrowienia od narodu 
węgierskiego. Delegacja nasza z 
radością i satysfakcją, wysłu­
chała referatu wygloszonego 
przez nasz.ego przyjaciela Ed­
warda Gierka, pr21emówlenia 
Piotra Jaroszewio-,;a i innych 
delegatów. 

Obrady V1 Zjazdu świadczą 
o tym, że zaha.rtowana awan­
garda polskiej klasy robotni­
czej bratnia PZPR spełnia swą 
b.istÓrycmą rolę i kroczy Wła­
ściwą drogą, wierna idei mark­
s:ii1Jmu-lenmizmu. 

DELEGACJA RUMtffl'SKA 
W PULAWSKiCH AZOTACH 

ClJlo.nikQtwie delegacji Rum uń­
skiej P 8JI'ltJi!l room \llnlJstycz.nej 2: 
sekretal!'.zean gen-era.Inym, prze­
wo-dru!.czącym Rady Państwa 
N ilCOllae CeaUJ:>eSOU b aiwili w 

środę w ZaJ!llaida.ch A:wtowye!i 
w Puda.wa.eh. 

Po zwi-edzenuu za.kła.cl.ów, Od• 
było s ię spotkam.ie delegacji ~ 
prresl'Jo t}'lsięczmą zllllo·gą kom• 
b ina\'u. 
za,b ierając gl<>s N. Cea'tl.sescu 

p cxl1kr-eśHl m. i11„ ż,e udz.ial de­
legacji RPK w obradach VI 
Zjarou PZPR umożliwia jej 
lepsze poznanie życia I Osiąg­
nięć narodu polskiego. Wystą­
pienia na Zjeździe - 5'twierdzil 
- cechuje duża odpow!edz.ial­
ność. Delegaci mówili zarówno 
o osiągnięciach jak I trudnoś­
ciach a także o tym, jak nale­
ży j~ prze1lwyclężać. Stanowi 
to widomy wyraz tego, że ca1y 
naród zgrupowany jest wokół 
partli. 

Sekretarz generalny RPK za­
poznał następnie zebranych z 
problemami budowy socjalizmu 
w Rumunii. Mówiąc o współ­
pracy RPK I PZPR, N. Ceause­
scu podkreślił ich wspólne dą­
żenie do poprawy dobrobytu 
ludzi pracy a także do utrwa• 
lenia pokoju światowego. 

DELEGACJA SED SPOTKAŁA 
SIĘ Z ZALOGĄ HUTY 

IM. LENINA 

Uczestnicząca w obradach VI 
Zjazdu partii delegacja Nie­
mieckiej Socjalistycznej Pa.rtlJi 
Jedności (SED), Po przybyciu 
na ziemię krakowską, w godzi_ 
nach popołudniowych zwiedzi­
ła niektór~ obiekty Pfodukcyj­
ne Huty 1m. Lemna, po czym 
serdecznie witana spotkała się 
z załogą tego kombinatu, 

W olbrzymiej hali produkcyj­
nej walcowni zimnej blachy, 
odbył się wielki wiec przyjaźni 
załogi z udziałem delegacji 
SED, na czele z I sekretarzem 
KC SED Er:chem Haneckerem. 
Ob-ecny by! wicepremier Euge. 
niusz Szyr. 

DELEGACJA . ZKJ 
W ZAKLADACH 

IM. M. NOWOTKI 

Delegację Związku Komunt..; 
stów Jugostawli, której prze­
wodniczy członek Biura Wyko. 
nawczego Prezydium KC, wice. 
przewodniczący Prezydium 
SFRJ - Krste Crvenkovski go­
ścili pracown:cy Zakładów Me­
cha11icznych im. M. Nowotki w 
Warszawie, Goście jugosłowi ań­
scy spotkali się z serdecznym 
przyjęciem ze strony przedsta. 
w ideli blisko 6-tYsięcznej zało­
gi. Wyroby Ze u;nak:em tej fa· 
bryki znane są w 30 krajach 5 
kontynentów. Jednym z odbior­
ców jest także Jugoslawia. 

Za .serdeczne przyjęcie po­
dziękował K Crvenkovski. Mówił 
on o tradycyjnych wlę-,;ach 
przyjaźni, jakle lączą narody 
Jugosławii i Polski. Nas-,;ą przy­
jaźń - powiedział - utrwa\ila. 
i umocniła wspólna walka -,; hl. 
tlerowską agresją w latach o­
statniej wojny. Dziś Jugosławia 
i Polska kroc-,;ą drogą budow­
nictwa socjalistycznego_ Nasze 
w-,;ajemne stosunki stale się 
rozwijają. Odnotowujemy duże 
<>5iągnięcla, jeśli chodzi o wy. 
mlaoę handlową i kooperację 
pr.iemysłową. 

• 
za,graniczmi goście VI Zjazdu 

przebywali także na Kielec­
czyźnie, w Sosnowcu, Ostrolęce, 
Szczecinie i na Bialostocczytnle. 
Wszystkie spotkania odbywały 
się w prawci2iwie serde=ej 
atmosferze. 

3 miesiqce wcześniej 

łódzka „Fa-Ko" osiągnęła 
docelową moc produkcyjną 

Na tt"ZY miesiące przed prze. 
widywanym terminem osiągnę­
ła projektowaną moc produk­
cyjną Lódzka Fabryka Materia­
łów Koronkowych, „Fa-Ko•>, W 
przyszłym roku fabryka ta, za­
liczana do najbardziej nowo­
czesnych w pnemyśle lekkim, 
dostarczyć ma 12,4 mln m kw. 
koronek z pnędz syntetycznych 
- stilonu, elastilu itp., pne-,;na_ 
czonych na sukienki, bluzki, 
bieliznę damską i inne artykuły 
odzieżowe. 

Budowa „Fa-Ko" k-0s'.Ztmvala 
około 220 mln z!, z c-,;ego 80 
proc. wydatkowano na zakup 
zagranicznych maszyn reprezen-

tujących najwyższy poziom 
światowy. Ambicją -,;alogi jest 
szybkie spłacenie kredytu dewi­
zowego poprzez rozwój ekspor­
tu. Już w pierwszym roku d-,;ia­
łalnoścl udało się przedsiębior­
stwu 65 proc. produkcji ule>ko­
wać na rynkach zagranicuiych. 
Napływające dais-,;e zamówienia 
po-,;walają określić przyszłorocz­
ny eksport co najmniej na 50 
proc. całej, poważnie zwięksw­
nej w stosunku do br. produk­
cji. 

Nowa fabryka urnożllwla tak­
że pełne zaspokojenie zapotrze­
bowania krajowych odbiorców 
na koronki. 

Podręczniki . szkolne 
iuż się druku)C4 

Po raz pierwszy od lat, we 
właściwym czasie zatroszczono 
się o terminowe przygotowanią 
podręczników szkolnych. Książ­
ki na następny rok szkolny już 
się drukują. Drukarnie Pań­
stwowych Zakładów Wydaw, 
nictw Szkolnych pracują pełną 
parą. Do k·ońca grudnia zej­
dzie z maszyn drukarskich bli­
sko 25 proc. ksiażek potrzeb, 
nych na rok szkoiny 1972-73. -

Pozwala to sądzić, że wszyst­
kie podręczniki szkolne wydru­
kowane zostaną do końca lip­
ca przyszłego roku. Termin 
do końca czerwca - na razie 
jest jeszcze nieosiągalny. 
Ogółem na rok szkolny 1972-

1973 PZWS musi przygotować 
ponad 24 mln podręczników dla 
mlodiieży szkolnej, tj. o około, 

700 tys. egzemplarzy wli:cej niż 
w br. Zwiększone zostaną mię­
dzy Innymi nakłady podręczni­
ków dla klas końcowych 
klasy VIII szkoły podstawo­
we.i i dla klas maturalnych. z 
nabywaniem starych podręczni­
ków do tych właśnie klas mło­
dzież ma największe trudności. 
Uczniowie niechętnie się ich 
~ozbyw~ją, zatrzymują książki, 
llcząc się z koniecznością powta­
rzania materiału. 

Z'1A,iękls 1lo01e też zost,a.oną na1kla­
dy podręczników dla nauczycieli 
oraz wydawnictw pomocniczych 
dla uczniów. Łączny plan wy­
da'-"nlczy PZWS na rok przy­
szlv zamyka się liczbą 463 ty­
tułów w nakładzie 34,3 mlq 
egzemplarzy. 

~~~~~~~~~~~~--

~~Ili }jQl>~liI Ulr:-4lt~ ~~ 1--. 



OGŁOSZENIA DROBNE 

TOTALIZATOR 

SPORIOWY 

wypłaca 
co tydzień 

2.130.865 

589.264 

597.190 

127.171 

455.887 

mieszkańcom lodzi i województwa 
NAJWYŻSZE WYGRANE: 

r. w lodzi zł dnia 17.X.71 

zł dnia 24.X.71 r. w Radomsku 

zł dnia 7.Xl.71 r. w lodzi 

zł dnia 14.Xl.71 r. w lod:r:i 

LECZNICA .lllr l Spół­
dzielni Lekarzy SpecJ a~i­
siów „Zdrowi.e" w LO<l.zi, 
Piotrka-wis.ka 159 czy·nna 
jest oo-dtz.Lenrne w godz. 
7-20. w w/w gooz.~nach 
przyjmu,ją leka.rze v11szy­
sbki•ch .s.pecja.tn~i me­
dycyny o·gólnej l stoma­
to<lO<giii, rOW•D.leż W tYCh 
goói1'.lnaoh wykonujemy 
ana.lizy leka.l"Sk.e , rent-
g.en, t~zy·ko,tera,p1ę. ekg 
ora•z :z.a.b,eg1 -p.e1ęgn1aor-

<>k1e. Zgiloszenia na w-11.Y­
ty d0o1nl)l\Ą><e, rezerwa.cja 
numerków, t.el. 6Z9-50 

SPRZEDAM stół. k r.z.esla 
wysc:etane, fo-iele i ra­
d.i.o. Ko·n.sty•tucyj na 3, m. 
11, p.ny Ra.c1i.osta.cj1 

\\I.A.SZYNĘ do 
sprz.eda.m. 617-76 

licze ni.a 
H86 g 

FUTRO i bła,m z la,pek 
cz.a,rne, sprzoeda.m. Wlgu­
ry 30a,, m. 3, 17-19 

SPRZEDA.1"1 ko-żucll bul­
ga.rs.ki dam.ski. Piobrko-w­
ska 166, m. 3, od 16-20 

SYGNET męsk.i zlo1y 
koWC'zyik!i sprze·cia.m 
Oferty „3989" Plra.sa 
Pi<>t.rk<J<WISlka 96 

KOŻUCH bulga.rski mę­
s k:l, d~u'!P[, n 0<wy sprze­

~~ dam. Tel. 209-82 3988g 

t'-~~'-'-'-"'-'-'-'-'-'-''-~ "-'-'-'-'-'''''''-~"-'-'-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-"-''-''''-'-'-''-'-'-'-'-'-'-'-"-~ FUTRO kaira.kuil.~e 01.a.r-

zł dnia 21.Xl.71 r. w Piotr. Tryb. 

zł dnia 28. Xl.71 r. w lodzi 666.685 

~ SAMI UCZYMY SIĘ JĘZYKÓW ~ ~ier=el07~p~~~~ -

POTRZEBNA pomoc do-
mOWla dochod:ząca. Tel. 
45.'l-~O 3957 g 

UNIEWAŻNIA się dy-
pl-Otl'Il m iJstrzowSlkJ nr 
4540/4.5 wyda.ny na na.?:M-
sko Fra nciis.zek My&Z:ka 

PRZYBLĄKAL się ciem-
.n.obrąa:oiwy pelciń01.y k . 
Pry ru:y pa.ina ł , m . 1 

UNIEWAZNIAl\l za,gub10-
ną Kartę Rzemleśln:..!zą 
nr 294 n.a na.i;wLsoko Ka-
zlmierz Ko•tlllń<>mi, Lódź, 
Główna 5'8 8930 g 

CERUJĘ a.rty,gtycz.nie 
ga.rder0<bę, dz.i.anilnę. dy-
'A„any. Pawli.kowis.ka , 
P io-tirk<l'W\Ska. 94, tel. 
247-70 3996 g 

WYPOŻYCZALNIA su-
kien ślu1bny>ch. W.i.ECZO!rO-
WY'Ch. Obr. StBJ!ingirad u 
32, Po<ln:lliesLńslka 338~ g 

ZAKLAD fryzjer&ki !I: 
Pi{J<b!'kO>WSlkiiej 110 prze-
nie<>iony na Hilp()tee:z.n ą 
róg OLs?Jtyńskiej, Heru!.a 
l Jurek. za.pra&aJą sza-
n~ine kilien~kii 3830 g 

USZCZELNIANIE O<k!en 
taśmą metaLową W}"Jro... 
nu,Je Rzem1eślnlcza Spól-
dizi,eLnrla „.St.ołeczn.a". In-
fo-rmaoje tel. 840-18 

NOWOCZESNY król dam 
s-k:i. di:iiecięcy OIP8Mljesiz 
szyibko wyna-Ia.Zlkie m Me-
c h1Liń'51kich.. NałWl'Ot 32 

SUKNIE ślubne wypoży-~ ANGIELSKIEGO - FRANCUSKIEGO - NIEMIECKIEGO ~ i'~~RE~Ę „;r~~a.~. m;~ 
0 - ROSYJSKIEGO ~ 2.90-89. go<i:z . 2.0-21 

. cz.a1m. P lotrikowska 3·8, 

~ Nie każdy ma możność uczęszczania na kursy języka obceg~, ~ „FIAT 125 P", nowy 

0 ale wszyscy zdajemy sobie sprawę„ jak niezbędną jest dziś ~ ekspo-rtowy - sprzedam 
0 znajomość języków. Różne przeszkody utrudniają nam ~ Odbiór w Podmo<:ie. tel 

~ podjęcie nauki i jej kontynuowanie. System jaki proponujemy ~ 3-08-
75 4239 g 

0 Jest najdogodniejszy i KAŻDY MOŻE PODJĄC SAl\I 0 „ZASTAVĘ 750" spiize-
~ • d od ~ dBJm. Telclon 514-89 p.o 0 NAUKĘ JĘZYKA OBCEGO, kontynuowac ją w og nym 0 16 3950 g 
~ dla siebie tempie i dowolnie wybranych terminach. ~ ----------
0 POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYLKOWA, WARSZAWA, 0 „WARTBURGA de Lux• 

~ 
· · 0 (191'1). nowy - sp1'zecl.a.m 

ul. Nowohp1e nr 4, PROPONUJE NABYCIE: 0 667-19 po 16 351S g 
..l taśm magnetofonowych z nagranymi lekcjami Języka ~ ODDAM klill!: g 

0 angielskiego, francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego jakie ~ d!ZJ!m dizi~noe ~lch~ 
~ na antenie Polskiego Radia prowadzi Redakcja ~ k?'mfO<rtowy pO<kó~ (pia-
0 Lingwistyczna ORAZ ~ nuno) - Sródlrru.eś. le . te 
~ pod • t i · · · ~ Ie1lon 849-2.3 3975 g 
~ ..l ręczmków i ma er ałow pomocmczych, ktore pomogą 0 . 

wa.l01:a.Jc 3&18 g 

, NAJWIĘCEJ ofert po.sia-
da prywaitne Bi u.ro Ma-
trYm0<n'!JaJme „SYRENKA" 
Wairsza.Wta., E lek;toiraJna 
11. Inir0<nn.a cje 10 z.I zna-
czi ka.mi 7!>82. k 
MASZYNĘ d.z,1.e'\\'i!a.nsJcą 
. .Duibiet-8" spa-red.am . Pa· 
biainrl.oee, ud. Kamienna 
nr 10 307 p 
PIANINA m'Od., na.pra-
wi·a, ocenia. - in.sityit ucje 
pr.zeilewem. GrochO<WsJca, 
Uli. P Lra.m-O<W!iicza. Hl. tel. 

- 376-:111 U54 g 

POMOC domlO'Wa po-
tr.zebna. wa.runk:l bard.w 

Ksiqżki 
• • n1cn1e 

zaslqpi! 
Bochnak A. 

Bronsztejn I. 

Bukowski Z. 

RZEMIOSŁO 
W POLSCE • 

ARTYSTYCZNE 
zł 290 

MATEMATYKA. PORADNIK 
ENCYKLOPEDYCZNY • zł 90 
śWIT KULTURY EUROPEJ­
SKIEJ zł 100 

ILUSTROWANA ENCYKLOPEDIA DLA WSZYST-
KICH. LOTNICTWO • • • zł 75 
Kiljańska I. 

Kopaliński W. 

ROŚLINY OZDOBNE W 
MIESZKANIU • .zł 55 
SŁOWNIK WYRAZÓW OB-
CYCH • zł 70 

MAŁA ENCYKLOPEDIA MUZYKI zł 180 
MAŁY SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO . zł 180 
Panofsky E. STUD1A Z HISTORII SZTU-

Rynkowska A. 
Tatarkiewicz W. 

KI zł 120 
ULICA PIOTRKOWSKA zt 63 
HISTORIA ,FILOZOFII. Tom 
li Ili • • • • zł 250 

młodzieży ORAZ duży wybór książek dla dzieci 
polecają 

księgarnie „DOMU KSIĄŻKI': 
·n 

~ w l)l'Zyswojeniu wybranego języka. ~ LADNY p0<kój ,gabinet 

8 KATALOGI z pełnymi informacjami wysyła bezpłatnie ~ wynQ.Jmę panu„ 859-56 dobre. Obrońców Stalin-
graldu 3 (&klEIP z.ega.rmi.- ui·································································· 

a POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYLKOWA ~ :!~~!iz~~~ny i~~~ 
strWWEiki) 4373 g • • • • ~ Wanzawa 1, ul. Nowolipie nr ł ~ ne , k0<repetyicje, wielo 

~ I · • k ~ letni pracowrullk uczelni 

0 Wystarczy tylko wype mć niżej podaną pocztow ę. ~tel. 627~67 . rnigr woźni.ok 

PRZVJMĘ 30 O<Sób n.a 
- V\'lez.a.sy letmd.e. WytywL 

nOCJl-eg miejscu 
e- : 

nie, n.a 

~ ~ UCZNIOM .z o-cenam 

i wa,n da. Mejer, Pucic Me 
l S>twlima. 31 wo,J. g1dańsk:ie 
a Tel. :IJ5.J59 ~10 p 

~ 
WYCIĄC WYPELNIC PRZESLAC ~ nnedosta.tecz.nym\ poma,g 

~ w na,u.ce ma.gdster Za - WSPOLNIKA przyjmę d o 
y 

uczymy się języków" pod adresem: DRUK ~ 
~ Nazwisko l lmię Znaczek ~ MATEMATYKA, fl'Zyka 
~ ~ m~r Niepo;Jrojczycki te a pocztowy 0 533-00 2.720 

~ 20 gr ~ POTRZEBNA sta.mz.a ko 

h-0oowli 1isów. Ofert 
l',4423" Pras&, P io.tr.k.O<W 

1: ska 96 

g UWAGA, p 0<sladacze sa 
_ mochodów „~Fia't l~P" 

w 

• 

~ Proszll o przysłanie katalogu „Sami J & bo.rsk.i, Nav."!'-O<t 13-8 

I ~ o ieta do rooz.nego d zle 
wąL 11.-.zwa JnstytucJf ~ eka. Tel. 272-H, po go 

- WY'k1.ad2lny po.dJ!o.g O•We 

- ce'llie 700 7Jł Jromiple t • 
wysyła za. za.Li.c.zenie m ~ d11.!nie 17 30'6 g 

~ ~ NAPRAWA lod-Owek. Int , 

~~~ Poca POWSZECHNA ~ w_ys_odc_i _386_-oo_-__ 3_ss_z _g _______ P 

po.c.ztO\..,Yffi t-ma. J8i!l 
Ka&przak, Ostlrz.esiz.ó w. 
u.I. Leśna 16 303 

Mtejseowolł6 i PRZETARG 
~ KSIĘGARNIA ~ 
~ Ulle• WYSYŁKOWA ~ !!~e!1~ ~~~g~a~~~~~et~~S2~~!!1:r~;;m;~ 
~ 0 spr.zedaż materiałów pochodzących z rcn:biórkli bu-

~ 
. ~ dynków na następujących w<łrunkach: oferent 

Powiał Warszawa - 1 ~ zgłaszający gotowość rozebrania budynku wg ni-
. 0 żej podanych adresów, po zapo:llllanlu się z o_ 

I 
ul. Nowolipie 4 ~ biektem 210-ży ofertę a: poda.niem ceny wyw-01aw_ 

W0Jew6d1:two ~ czej, oraz wpłaci wadium w wysokości 1.000.- .zl 
. 0 za o-biekt w kasie MZBM Tomaszów Maz. ul. Gór-

lnteresuję się językiem: (podkresllć) angielskim, francuskim, ~ na 14/16. Oferent po nabyciu budynku !l:obowJ.ązu-
niemieckim rosyJ'skim ~ je się doko.nać rozbiórk:i wra!I: z oczyszczeniem 

' • ~ 1 wyrównaniem terenu. Oferty z napu;em ,,.Roz-

~'''~''''''''~ ~''-~~''''''''~ ~"-"'-''''''''"'-'-'-"'-''~~~'~ oiórka" należy składać do dnia 15.XII.1971 r. w 

w 
NIEZBĘDNY 

GOSPODARSTWIE DOMOWYM 
DO PRANIA 

Dziale Technlcznym MZBM w Tomas.zowie Maz., 

PROSZEK 

- O Z D O B Ą M I ES Z KA N I Al 
._.. DYWANY WEŁNIANE, 
_. CHODNIKI WELUROWE w róinych wymiarach 
zakupisz w sklepach MHD Art. Włókienniczymi 

Branży Dekoracyjnej 
Piotrkowska 51, 87, 317, 
Próchnika 5, Zgierska 22, Kilińskiego 82, 

Więckowskiego 7, Główna 21, 

Sklepy zaopatruje Wojewódzka Hurtownia 

• 

" P O L L E N A" 
Coraz bogatszy asortyment · tkanin I od.zleży z wlólden 

ul. Górna 14/16. OboWiązujące ct.ruki ofert mot.na 
otrzymać w DziaJ.e Technicznym. Adres budynków 
do rozbiórki: 1) B. Getta Warszawskiego 14, 2) 
B. Getta Wa,rszawskllego 20. Otwarcie ofert w pier. 
wszym terminie nasta.pl w dniu 17.XII.1971 r. pod 
w1w a.dresem w Dziale Technicznym o gooz. 1-0, 
jeżeli przetarg w pierwszym termillle nie da wy_ 
nlku, dodatkowe oferty przyjmować będziemy do 
dnia 24.XII. br., a Ich otwarcie nastą!» w dniu 
28.XII. br. 0 godz. 10. Zas.trzega slt: prawo unie­
ważnienia przetargu oez podanda 'Przyczyn_ W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, s.póldzlelc.ze, oraz osoby prywatne. Zain­
teresowani wiinmt u.czestiniczyć w przeta.rgu. 

; Tekstylna . 
'~ ................................................................ „~. 

ntuez.nych I syntetycznych stworzył konieczność przygoto­
wania odpowiednich preparatów do pranlr. tych wyrobów. 
Przemysł chemj,j gospodarczej chcąc zaspokoić potrzeby 

społeczeństwa w tym zakresie dostarcza corocz.n.ie na ry­
nek nowe preparaty coraz doskona-lsz.e, wydajniejsze I bar­
d2li.ej przysiosowaine do prania nowoczesnej odzieży. Raici­
borskie Zakłady Chemii Gospodarczej przygotowały deter­
gentowy proszek do pranla .,POLLENA". 
Właśnie dzięki z.astosowa.'lliu nowoczesnych urządzeń 

f technologii produkcji osiągn.lęto unikalne walory proszku. 
Gotowy produkt ma Po$tać d,robniutkich kuleczek. we­
wnątrz. pustych, dzięki czemu z.większa się powierzchnia 
styku z wodą, a to właśnie gwarantuje idealną rozpusz­
czalność zarówno w ciepłej jaik i zimnej wodzie. 

Proszek „POLLENA" jest więc bardzo dogodny w uży­

ciu, a poz.a tym ma przyjemny choć Intensywny zapach. 
Proszek jest bardro wydajny, w cz.asie prania tworzy ob-
fitą pianę. a kąpiel piorąc<. ma barwę mleczną. Proszek 
„POLLENA" jest szczególnie polecany do pra.nia tkanin 
z włókien syntetycznych I sztucznych. Poza tym preparat 
ten stosujemy do prania bieliz.ny lnianej I bawełnianej. 

Roz.pcczynając prQ!ll.ie należy przede wszystkim posegrego­
wać bieliimę według rodzaju włókna. barwy I stanu zabru­
dzenia. Czynność ta ma duże znaczenie praktyczne, ponieważ 
w zależności od rodzaju włókna I bQII'Wy doz.ujemy proszek. 
Proszek do prania „POLLENA" tak jak wszystkie prepara­
ty chemicz.ne 2'lnajdujące się w sprzedaży, był poddany 
specjalnym badaniom użytkowym . Na podstówie wyników 
tych badań określono jakie Ilości proszku należy stosować 
do prania Po$Z.Cz.ególnych rodzajów tkanin. Tylko utrzyma. 
nie podanych na opakowanJu proporcji, zagwarantuje peł­
ny efekt prania. Trzeba dodać. Iż proszek „POLLEN A" st.o­
sujemy zarówno do pran.la ręcznego jak i do prania w pral­
kach mecha.nlcmych. 

OBRONA PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Włókienniczeg<> Politech­
niki L6dzkiej podają do wiadomości, że ónia 20 
grudnia 1971 roku o god.z1nd.e 13.311 w audytorium 
W-33 (Gmach Włókiennictwa m plętro) odbędzie 
s:ę public.z.na obrona p racy doktorskiej mg.r inż. 

KRZYSZTOFA DEMSA, na temat: „Więlostopniowa 
synteza oraz wielomiany Hermite•a w metod~e 
elementów skończ;0<nych". 
Promotor: Pr-0f. zw. dr Jan S>zmelter (Wojskowa 

Akademia Techniczna) 
Recenzenci: Pr<>f. dr hab. Gustaw Ra.Irowski (Po­

litechnika warszawska.) 
Doo. dr hab. Jerzy GlllrLA (P<>lltecbni-
ka Lódzka) . 

Praca wytożona Jest do wglądu w Czytelni Biblio­
tek.i Głównej PolltechnłJ<,i Łó~iej. Wstę~ na. 
rO"Zprawę wolny, 

·=====·-·=·=·=·=·=·=·=· 
~ łłOWOCZESNE ~ 
~ elektryczne ~ 
~ PRZYRZĄDY POMIAROWE ~ 
Ili Cena za sz~ Ili 

..l mierniki uniwersalne UM3-B ·111 r·· mierniki „Lavo-3'' 11.·'7:J9000 ·111 

..l mierniki uniwersalne UM4-B 1.8'70 
Dziekan i Rada. Wydziału Włókienniczego P<>li- • 
technik.i LódzkieJ podają do wiado-mości, że druia 

111 

..l mierniki uniwersalne UM5-B 2.210 

1

.

11 

20 grudnia 1971 r. o godz.. 8.30 w audyt<l'rium ..l woltomierze LM w asortymencie 1.160 
W-33 (PawilQJl Wlókien.nictwa, skrzydło B III p. 
ul. Zeromskiego 116) odbędzie się publiczna obr<>- ..l woltomierze LW-1 w asortymencie 2.080 
na pracy doktorskiej mgr i.nż. JERZEGO JABL01'1- • ... woltomierze LE-l 1.230 • 
SKIEGO pt. „Badania nad wpływem n!ek;tórych Ili • Ili 
właściwości zawiesinowych barw.ni.ków monoazo- A mostki Thomsona PNP-2 830 
wych na równomierność zab!llrWila!!lla wMkien po_ 
liestrowych w ciś.nieniowym spoooble barwienia". A induktorowe mierniki oporu INJ 1.040 - 4.0'70 
Promotor: Prof. nad2w. Józef Meissner • • 

Recenzenci: Prof. nadzw. Witold Gumułka (lrulty- Ili A I INNE Ili 
tut Przemysłu organlcwego w War- INSTYTUCJE J ZAKLADY PRACY ZAPRASZAMY DO 

b7!:.'1e~r Bogumll Ła.szklewt~ (POll- SKLEPU PRZY UL. WR.0BLEWSKIEGO 3/5, NABYWCOW 
technika Łódzka) •

111 

IMJl'.WIDUALNYCH DO SKLEPU PRZY UL, •

111 

Doc. dr Jan Kraska (Polltechnłka 

Lódzka) PIOTRKOWSKIEJ 115 
Z pracą doktorską me>tna zapoznać 1111 vr ezy-

teln! Bibliotek! GłóWlilej Po Id techniki Łódzkiej. 'I !iiEil!iii I ii!5iE!5! I !iiii!E!!5I=I=I~1-I= I= I 
f '"'''''''''''''''''''''~'''"'''"''''''''''''''''~'''''''''''''"''''''"''''''''''''""'""''""'"'""~'"''~'"'""'™"""~~~~,,~"'''''~'''"''''''''~'''"''""'''''''''''''"'"a 
I Stosuj proszek do prania » PO L L E N A« I 
l an>n»»Y»DD?NYW>~~"""'"''iY»»»'l!t»»'M'łY :~~ ~ 1 s J i Wij.6-''''''''~*SSSH~"'-"..~~'-~ 



Szla2iery lnstyt utu Przemysłu SkórzaneRo 

* * 
Koniec kłopotów z zamszem 

Króliki i nutrie - w nowych barwach 
(In/or mac.1a wtasnaJ 

W tnstyitJuciie Pri.ern~u Skó· 
111Zanego 1Zoaklończ.cmo p.raee naid 
tem.aitem ba.rd'Zo wa.to y m dla 
aJct.u.aihniej mo0•dY d. u.podo•baó 
klhentów. Oprac.owa.no tam 
teohnaoogię pro<iukcji &kór we-
1U1r0<wych (bzw. dwoun za.msz-0-
wych), odJpo.t'Jilych na wode 1 
brllld. Jec:!Jn•ooze.śnJ.e opracowano, 
tym raa.em podobno j u.ż nie.za. 
V1101dm.e, metody konserwacji I 
CzYSZl<>Zenia tego typu skór. 
Oboeond.e tl'Wa~ą pertraktacje z 
f>rmą „Inco" na te.mait urucho­
mienia proowkcji &pecja!,nego 
preparatu w aerc>zoJu -Odśw1e­
ża.jąoegC> zamtsz:owe buty 1 
OdJz:ież. 

w .rooou przyszłym za.kłady 
P.rzemyJS~U Stkórzame.gc> otrzyma­
ją Pi.e.rWlSZą pa.rbię 129 ooo m 

ściach. Przewiduje się, te w 
r. 1973 będz;iemy produkować 
270 tys. m kw. tak uszlachet­
nionych welurów obuwniczych 
i 10 tys. m kw. welurów odzie­
żo.wych. w latach następnych 
koJejno: 300 tyis. m kw. 1 320 
tys, m kw. zairl'lJSJz.ów na bu·ty, 
a ta1kże 15 tys. i 20 tyis. m 
kw z.ams-zów na od.z.ie±. 

W roku przysi;IY.'m I następ­
nym 2lr>ajdziemy ta.k.że w skle­
pach :t>ut.ra z króliików 1 nu­
trii o czyg,tyoh, „żywych" I ja­
snych barwach. Będzie to elekt 
prac prowad<2'0<nyich w IPS 
wspólniie z. odpc>wieoohmii pla­
cówkami na.u.kowo-badawcz.;-mi 
NRD nad nO'Wym:i technoJogia­
m1i wyprM\IY i uisz:Lachetni.a.nia 
skór fUJterko·wyich. (iw.) 

kw. swr0<w·ca, z którego będą :---------------­
mo.gJy pro.c:!Ju1kować nie prze· 
mięka.jące 1 mniej brudzące s ie 
niż dotych.cza.s buty za.m.sz.o we 
a ta·kże 6 tys, m kw. m.iękk;ch 
zamsro\vych skór „o·dzież.o­
wyoh" o podobnych właśclwo-

Pięciu 

Mikołajów ... 

Pięclu Mi•k-Olajów na scho­
dach o!sztyńskieq.o Ratusza -
nie, tego jeszcze nie bylo. 
Tegoroczny sezon gwlazdkowu 
Mikołaje rozpoczęli wizytą u 
o0jca miasta. Niestety. nie 
udalo nam się stwier-O~i~ czv 
i jakie prezenty przunid!l 
miastu w swoich torbach. 

CAF - Moroz 

Od pomysłu do przemysłu 

Sio nowości 
przemysłu lekkiego 

(INF. WLASNA) 

Pra.ktyczne v.7•korzy:sta lll1e wa. 
żą,iejszych tylko, obecnie za­
ko-ńczony>Ch lu1b bliskich końca, 
prae za.ple-cza na0u1kowo-bada w­
czego przemYl!>lU Jek:lcteg.o ma 
przynd>eść w r0<ku 1975 PN·du.k­
cję wa.rtości 'Jfl mld zl<Jtych. A 
w'ęc - 20 proc. tego co resort 
ten będ.zie w o.góle wytiwarzał 
w tym cza.sie. Tzw. program 
nowych uruchomień na lata 
1971-75 zawiera aż sto pozycji. 
Kilkadziesiąt z nich to nowo­
ści rynkowe - nowe rod1.aJP 
tkanin, dzianin, skor, ruter, 
ubiorów. Resiz.1a to wyroby. 
kltór·e pos.f.użą uno"·oc7.eśn1en i u 
proeesóW prodwlocyjnych - ar­
t:1·kuty techniczne. części za­
m ienne, U1rząct.:z;er11ia klimat~·za­
cyjne. 

Jedna tr.zeela prvewidywanych 
efektów bęclJzie u-zyska.na bez 
do.datkowy>Ch nakla.clów imwe­
stycyjnyoh. w starych mu•raeh. 
na istn lejąeych maszynach -
tytle. że z wykorzystaniem no­
wej myśli technicznej. Pokaź­
ną g.rwpę -zaipow,iedz.i stanow'ą 
\\"}"ni:ki prac bada wczy<eh pro­
wa.ct.wnych z myślą o n.owy.eh 
tnw1estyicjaeh prremyislu lekkoe­
go Cl1odlli tu m. in. o techno­
logię produkcji tkanin dziani­
nopodobnych, dzianin oblcio· 
wych, wykla-OzJn podlo;owych 
powlekanych PCV, n!cl syntP­
tycznych, urządzeń do oczy­
~nl.a ścieków. 

(lW) 

CZWARTEK, 9 GRUDNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wd.a.c!. 10.05 „W clichym 
WaJlmiu" - W.sa>a<mn.Lenie. 10.25 
Muzy.ka programowa. 10.50 Wi­
zje 1 pN!Jk;tyika. 11.00 Dla kl. 
VI „PoWll'ót na Wawel" - s.tu­
chowil&ko. 11.3-0 (L) Dedytlwje­
my n -mnila.niie. 11.50 Pora-dnia 
Rod:z;hnina, 12.115 z kraju i ze 
ś:-V-iata. 12.25 z mu.zycz.ną vv:l1zy­
tą w Moo.klWTie i LenLngradz;ie. 
12.45 Ro.lniicrLy kwa.c!Jran.s. 13.00 
z życia zw. RacLz. 13.20 Na 
swojską r11wtę. 13.4-0 Więcej, le­
piej, tan.lej. 14 . .00 „zwycięL<:y" 
- wiiensz,e. 14.10 J. F. Haendel: 
Ko.noert. 14.30 z estrad i scen 
operow:,oh. 15.00 Wlad. 15.05 
GodZJiJna dla d1z.iewcząt 1 chłO·P· 
ców. 16.00 Wiad. 16.10 Op1nle 
lu1c:!Jz'i partld.. 16.2'0 Mu1zyka po­
waiżna. 16.30 Po.połu·dnle z mło­
dości ą. 18.50 Mu.zyka i a.ktua.l­
nośC>i. 11.l.15 Z księga,mkiej la· 
dy 19.30 K0<m.pozytor 1 jego 
pio.senk'I. R. Poz:na.kowo;ki. 
20.00 Dziieninik. 20.30 Pod.skie 
piieśni. 20.45 Kreml.ka &po.rtowa. 
21.00 Mu·zykia po.pu.la.ma. 21.15 
Spra1w0<zda.rJ1e dźwięk. z. o·brad 
VI Zja1z,du PZPR. 22.00 Utwory 
Z. Kodaly"ego. 23.00 II wyda­
nie diz.iennika. 2.'Ll5 W stylu 
tirjuana. 23.30 Rewda. piosenek. 
24.00 Wiado.moośoi. 

PROGRAM Il 

9.30 Wliad . 9.35 „Nie ma ma.r­
ginesu". 10.05 Na wrocła\\-,,.klej 
pięciolinii. 10.2i5 .,Biały sta.tek" 
- fragm, 10.45 Koncert. 12.05 z 
kraju i z,e św'i.ata. 12.2.5 Piosen­
ki żołnierskie . 12.40 (L) Komu­
nhkaty. 12.45 (L) „Lódzika wieś 
w c:!Jn.iach Zjaizdu" - rep. 13 oo 
(L) Fra.gim. opere.tek. 13.30 (L) 
Na.sz ko.moe.nta1rz. 13.40 „N1m 
się ksląilka u.ka.że" - fra,gm. 
14 OO Wi.ad. 14.05 „Od Sofii do 
BeTlina 11 

- mo·Z3ii.ka muiz.~~czna. 
14.30 Prz,eg.ląd cz:a.so.p;l.sm. 14.45 

15.50 z jaizwwych .nagra.ń Pr. 
III. 16 .15 Tylko po ro.syj.s.ku. 
16.45 Nasz rok 71. 17.00 za.p:s.ki 
zja.z;dowe. 17.05 Quo0dJ.Lbet. 17.30 
„Zna.ozy ka1p~tan" - o.cl.c. 17.40 
Aktua.lnoścl poU:s.klej i>io.senki. 
18.00 Kras.nolu<likli. są na św'le­
cie. 18.~0 Ekspresem przez: śwLa.t. 
18.35 Mój ma.gnetofo•n. 19.00 
~ią.:!lka tygoc:!Jnia. 19.15 Kompo­
Z)llbO.r w oczach na.j1b l!Lższych -
Ludomir Róży<lki. 19.45 Połiity­
ka dla WJSzystk!Jch. 20.0-0 P io­
senki zna.d We!tawy. 20.25 t.e.k­
cja jęz. n,iem. 20.40 Gc:!Jz.Je jest 
!ll'Wbój. 21.05 Kw.a<lJra,ns dtla Le­
s zka Długosza. 21.20 Tawezna 
pod soleni.z.ant.em. 2'1.40 Okla­
skliwa.li.śmy ich w S0<poc<i.e. 21.50 
r. Strawi.Tuski - „Ogin isty ptak". 
22.-00 Dzj,gia.j na Zjeźdalie. 2.2.r.I 
Gma.l'Jda si-edmi:u Wieczo.rów -
M. Kosz. 22.ZO „La.Jka" - odc. 
pow. 22.53 „Zaslu.żone" pr.ze.bo­
je. 23.03 Prelu•dia i fu.gl. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9„15 Maitemaeyka w s·z:kotle 
Me·bodyika ro,,.,...,,iązywal!llia zadań 
- n (Krakbw). 9.00 H>stor<ia 
dlla kllas VI - Pa.ńJstwo bez 
sto.sów (Kra•ków). 10.5.5 Języ'k 
p0<LS<ki dda ktlas m lic. - Wlo0-
dzimierz Majail«Yw5ki (W). l<l.55 
Jęz}'k poiliski cLla klas VII-Vffi 
- .,.Ra·dio" (W). 13.>0 Mechant­
zaoja ro•lni>Ctwa (Po•znań). 14.35 
Moohani·zacja rolThiCt\\''a (Po­
znań). 15.20 P0<1'hteehni1ka TV -
Chemii•a - roik I. Sta.tyka i 
k!·netyka reaikojd (z Katowic). 
15.55 Poli<tecruni1ka TV - Chemia 
- ro·k I. Podistaiwy term.odyna­
mLki (<Z Ka•tOM1ic). 16.30 Dzien­
ni<k (W). 16.40 Dla młodych wi­
dzió\\": Ekrain .z bratkiem. W 
p.rogira.mti.e m. .inl.: ,.Przygoda 
si16dm.a" z oorili: ,.Niewiary-
g·01dne pnzyigo•dy Ma.l1ka Piegu-
sa" (,W). 17.40 Ma,ga.zyn ITP 
(W). 17.oo „R:1,hacy da•le1kiej 
Półn:ocy" - reportaiż (z Gdań-

B!ę:k·itna sztafeta. 15.00 Koncert--------------­
symfo•nioz:ny. 16.00 Wiad. 16.10 
Znajomi z antemy. 16.45 (L) 
Aktu.alności lód·z:kie. 17.00 (L) 
Sceny z ba.le.tu. 17.15 (L) Aud. 
li<tera•cka. 17.35 (L) Ro.ma.nise i 
ilntermemza. 17.5'0 (L) ,.Przed 
koncertem w Fiilha.r-monitl". 18.10 
H. Jablońskl - ,.Fre„kl". 18.20 
Sµrawoz.da.nie dźwięk. z obra·d 
VI Zja,z.du PZPR. 19.05 Echa 
donia. 19.15 Lekcja jęz:11ka rc.s. 
19.31 Rep. -z centralnego Prze­
glll!d•u Chórów. 20.00 Chwtla po­
ezji. 20.05 Z na.g1rań Ka•rela An· 
cerla. 2.0.45 Ksiąilki, które na 
was cwka.j ą. 21.l 5 „ O pera w 
prz;ekroju" - .. Fra Diavolo" -
D. AU0bera. :12.00 Z kra.ju i :ze 
śwliata. 22.30 Wiad, s.porito·wie. 

PROGRAM ID 

112.00 z klra..111 i 'Ze !l'wla•ta. 
12 . .2.'i Za k!letrO'Wlnicą. 13.00 Na 
wansza \\isko-m aizo'\Wee.k.leJ a.n·te· 
nie. 15.00 Nie ty\[ko o mu.zyce 

o.po<Wiada. J. Wdltkomir.skl. 
15 .10 ,A.lbuim mwzyiki un!Jwersal­
nej. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 S.zilachetne z.drO'\\"ie. 

Piiemy więcej 
alkoholu 

W Lod.zJ!. S<pO<Życie na.pojów 
a1~kohio~o0Wycll w b<l'. w porów­
na1niu z I pólroez,em u.b. ro.ku 
wz:ro.sto o !.&26 tys. lirtlrów. O 
1le w I p.ólNJ·C2lU 1970 r. ioonia­
nie wypubi 12.966 tyis. liltrów &pi· 
ry<twsu., wódek ezyistyich 1 ga-
11\mkowyich, "1irrla, mdiodów p1t· 
n:1'oh i pi1w1a, to w a.nalo,gicz­
nym ołkiresie br. juiż 14.:>92 tys. 
Hbrow. Wzrosłe> z"Vo".taszcza spó­
żyeie &pj,rYJbUJSU.. wódek czystych 
i plwa. Naic:IJmiiar sp.o·żY'Cia ail.k.<J­
hooJu przez niek<tórych m lesz· 
kań.ców naszego mtlasta. zn.aJdu­
je równ1-e± o·dbicie w IZJbie Wy­
trz.eźwiień. gd'1Jie w wb. roku 
pr.ZJebyw.a~0 16. 721 .osób. 

u. kr.\ 
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- Tylko wbiłem sobie do głowy, ze 
wykończyła ją rodzina. 

- Aa„. Cz.emu pan tak sądzJ? 
Carbury nie odpowiedzial bez;pośred­

il!iO. 
- Paskudna baba - podjął. - Żadna 

strata. Wyikitowała i wygląda na to, że 

wszyscy są zadowoleni. Ale, widzi pan, 
diablo trudno zdobyć dowód, jeżeli ro· 
dzina trzyma ze sobą i w raztie potrzeby 
kłamie zgodnie, jak najęta. Rzecz jasna, 
ruie trzeba nam kło0potów, ja.kichś mię­

dzynarodowych zadrażn°ień. Najłatwiej 

puścić S<prawę płazem. Właści.wie nie ma 
żadmych podstaw do śledz.twa. W swoim 
czas.ie znalem jednego lekarza. 0-zęsto, 

jak powiadał, miewał podejrzenia, że ta-· 
ki czy inny jego pacjent został przed­
wczesnie wyprawiony z tego śwfata. 

'Dwierdził, że w takim przY'Padlm naj­
rozumniej siedzieć cicho, jeżeli nie ma 
się w ręku czegoś naprawdę murowane­
go. Inaczej robi się swąd, śle.dz-two umo­
rzone i czarna kropka na opinid solid­
nego, ciężko0 pracującego lekarza. Jest w 
tym sens, co? Ale mimo ws·zystko„. -
Pułkowndlk pocLrapał się znów w łysi· 

nę. - Ja jestem facet schludny! 
Pułkownik Carbury miał krawat pod 

lewym uchem, skarpetki w obwar·zan­
kach, bLuzę podartą tu i ówdzie i wy­
plamioną, Ale Herkules Poirot przyjął 
jego ostatruie zdanje bez uśmiechu. Na­
Jeżycde oceniał umysłową schlud,n.ość An­
glika: jego drobiazgowo posegreg01Wane 
fakty i osobiste w.rażenJa. 

Przełożył: 1'ADEUSZ JAN: DEHNEL 

- Tak. Jestem fac~ s<:hludny - po­
wtórzył Carbury. - Nie lubię bałaganu. 
Mały Belg poważn.ie skinął głową. Ro­

zumiał i podzielał takie stanO'Wli.SJko, 
- Nie było tam lekuza? 
- Była nawet para. Jeden leżał chory 

na malarię. Dru.ga, to młoda d7Jiewczyna, 
śwież.o po studiach, a•le 2illa &ię ch)"ba 
na sw<J·im faehu. Ten z.gon nie budził 

żad.nych wątpli.wości. Stara kobieta o 
słabym sercu, Od daiwna przyjmowała 

środki nasercowe. Zmęczenie. Upał. Atak, 
Nagła śmierć. 

- A wjęc co pana dręczy, przyjacie­
lu? - zapytał Po.frot. 

Tamten zwrócił ku niemu mętne, Ja· 
snobłękritne oczy. 

- Słyszał pan o Fra.nouz.ie, który na­
zywa się Teodor Gerard? 

- Naturalnie. To znak<>mitość w swo­
jej dziedzinie. 

- Pomylone historie! Ktoś kochał sii: 
w pomywaczce jako czterolatek i dlate­
go w trzydziestym ósmym roku życia 

twierdzi, że jest arcybiskupem Canter­
bury. Nie widzę w tym sensu i nie wi· 
działem nigdy, ale tacy faceci iładko po­
łączą jedno z drugim. 

- Doktor Gerard to z pewnością au­
torytet w zakresie pewnych głęboko za_ 
korzenionych zmian psychopatycznych -
uśmiechnął się Poirot. - Czy, że się tak 
wyrażę, po takiej linii rozumowania re­
lacjonuje wydarzenia w Petrze? 

- Nie, nie! - zaprzeczył żywo puł­

kownik Carbury. - Nie zawracałbym 

sobie głowy tymi wydarzeniami, gdyby 
tak było. Chociaż nie jestem pewien, że 
taka linia rozumowania jest wierutnym 
kłamstwem. To coś, czego nie mogę zro­
zumieć, jak na przykład jednego z mo· 
ich służących Beduinów, który potrafi 
wysiąść z samochodu pośrodku płaskiej 
pustyni, dotknąć ręką ziemi i określić z 
dokładnością do paru mil, gdzie się znaj_ 
duje. Nie jest to magia, ale na magię 

zakrawa. Nie! Relacja doktora Gerarda. 
jest całkiem prosta. Fakty i tyle. Chyba 
ilruteresuje to paina? N a peWlllo :interesuje! 

- Tak. Oczywiście. 
- To dobrze. Zatelefonuję po Gerarda, 

sprowadzę go tu i na własne uszy usły· 
szy pan wszystko. · 

Niebawem pułkownik wyprawił wóz 
po Francuza, a Polrot zapytał: · 

- Z ilu osób składa się ta rodzina? 
- Nazywają się Boynton, Jest dwu sy~ 

nów. Jeden żonaty. Żona ładna, młoda 
osoba. Robi wrażenie spokojnej i z głową 
na karku. Są też dwie córki. Obie ła­

dne. Cał~em do0 siebie niepodobne. Mło­
dsza strasznie nerwowa, ale to może być 
szok. 

- Nazywają się Boynton„. - Mały 

Belg uniósł brwi z zastanowieniem. -
Ciekawe„. Bardzo ciekawe. 

Ca,rbury rzucił mu py tające spojrzenie 
spod oka, lecz Poirot nie dodał nic wię­
cej, więc mówił dalej: 

- Z matki musiała być cholerna ję­

dza. Kazał.a wszystkim tańczyć dokoła 

siebie na dwu łapkach. No i w garści 

trzymała całą forsę. Żadne z dzieci nie 
miało własnego pensa. 

- Bardzo interesujące. Wie pan może, 
jak rozporządziła majątkiem? 

- Aha. Zapytałem o to tak niby od 
niechcenia. Majątek ma być podzielony 
między nich w równych częściach. 

- Rcn:umiem. Jest pan zdania, żP. 
wszyscy byli w z.mowie? 

- Nie wiem. W tym cały kłopot. Nie 
wiem, c-zy to zmowa, czy nagły, wspa_ 
niały pomysł kogoś z rodziny. A mo­
że nic takiego nie było. Chciałbym wy­
słuchać pańskiej fachowej opinii i„. O! 
Jest doktor Gerard. 

(34) (Dal.szy ciąg nastąpi) 

Sika). 18.25 Wiaidlorno0śc1 dnia 
(L). 18.4.5 Spiewa Miec:zyJS.la•W 
Fog.g ('Z P0<znam.ia). 19„rn Przy­
pomina.my, radZJilm\Y (W). HJ.20 
Do1bralrll0e (W). 19.30 Dzienn~k 
(W). 2-0.15 „Gcl:z.rl.e jes.t trzec.i 
król" - til1m fab. prod. pal. 
(W). 21.30 „120 lait i 11 mtesię­
cy" - repo.-taż f il1m0<wy (W). 
22.00 ,,iP.Leśń ja1k róża cwl"Wo0-
na" - proęram poetyoko-m u­
zyiczny. 22.35 Dzieninri.Jc (W). 
23 .05 Po1lirtlecruniika TV - Ch.e­
mia - r0<k I - ('powtórwnle -z 
Kalf:O<W!Jc). 23.40 Polliteehmilka TV 
- Chemia - rok I (•POIW'tór:z.e­
Illie z. KaitOl\V'llc), 

PROGRAM D 
17 .2-0 Oza,nne <lizi'lliry w meble 

- z cy.kilu: Ze śWlia.ta fi'Zl'ki. 
17.4~ OTV Lódź na ekrairue: 
„„.byl lais". 1s,10 Sc.leni1lłs 
spea;k.s (9) - jęz)llk ang. 18.40 
W arS'loawa w m aJa.nst.IWie Cana­
letta (lk.ołOII'). 19.20 Do.branoc. 
11.l.30 Dzienmilk. 20.15 ,.FoJ.klo·r" 
- f ubm rumuńJSJki (koóLor). 21.40 
24 go0dzllny. 21.50 „Mansa.-da" -
f "1m fab. prood. pal. (koJor). 
23.20 Soien& sp.ea1ki.s (9) - ję­
zyk a1n.i;:, 

!Czvielnicv „n:i::..;; 
ł!!_o od/JtJtJOtuti 1ĄM[Bu 

Onegdaj i wczoraj w i;eKre­
tariacie naszej redakcji na fun­
dusz odbudowy Zamku Królew• 
skiego wpłacili: 

uczniowie klasy va Sz.kol:Y 
Podstawowej n.r 23 (Gdańska 
16) - 59 7'ł; rada pedagogicz­
na, pracownicy biurowi 1 ob• 
sługa Liceum Ek()otl.omlC2lDeKO 
nr 4 im. Natalii Gąsiorowskiej 
(Astronautów 19) - 330 zł; uc>.­
niowie klasy IVb Szkoty Pod­
stawowej nr 173 (Sienkiew>lcza 
46) - 100 zł; samoną.d szkol­
ny Szkoły Podstawowej nr 124 
(Kaliska 25) - 270 zł; ..a miast 
życzeń świą.teoznych 100 zł An­
tonina Julska (Wróblewskiego 
lOa); klasa Vb Szkoty Podsta­
wowej nr 23 (Gdańska 16) -
78 zł; zakład Projektowania 
„lnwestprojekt" (Kasprzaka ł) 
- 2.939 zl; Si;koła Podsta.wowa 
nr 23 im. Marli Bohusrewic>.ów­
ny (Gdańs.ka 16) - kla.sa Ila -
56 zł; klMa IIb - 85 u; wy­
chowankowie grupy n i n1 
Internatu PMZW (Częstochow­
ska 36) - 66 zł. 

Do wczoraj za naszym po­
średnictwem łodzianie wpłacili 
na fundusz od.bu.li.owy Zamku 
Królewskiiego w Wa.rszawie 
597.381,25 zł. (jp) 

z głębokim żalem zawia-Oamiamy, .te w czasie wyk<>ny­
wania obowiązków służbowych zmarła w dniu 6.Xll.1971 r. 

JANINA DĘBOWSKA 
kierownik Apteki nr 36 w Gidlach 

W Zmarlej tracimy zasłużonego kierownika, sumienne.g<> 
pracownika i najlepszą. koleżankę. 

Pogrzeb odbęd-zie się dnia 10. XII. 1971 r. o g<>dz. l/Z.30 
z kaplicy cmentarnej na Dolach w Lodzi. 
Cześć Jej pamięci! 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA ORAZ KO­
LEŻANKI I KOLEDZY Z APTEK I ZARZĄDU 

APTEK WOJEWÓDZTWA l.ODZKIEGO 

Dnia 6 grudnia 1971 r, zma­
rła po dlugiej i ciężkiej cho­
robie 

S. t P. 

CECYLIA 
SŁOWIKOWSKA 

z d, Rożniata 
b. więźniarka obozu 

Ravensbrilck 
Pogrzeb odbędzie się w dnlu 

9 grudnia br. o godz. 13.00 
z kaplicy cmentarza katolic­
kiego pr.zy ul. Ogrodowej. 

O ll'l.ym zawiadamia.ją. po­
grążeni w głębokim smutku 

SYN, SYNOWA, SIOSTRA 
i BRAT 

Dnia 6 grudnia 1971 r. zmarł 
pm:eżyWSzy lat 78 

S. t P. 

JAN 
SZWELLENGREBEL 

dlugoletml pracownlk MPK 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok. nastąpi 9 grudnia. br. 
o godz. 14,30 z ka.plicy cmęn· 
tarza pm:y ul. Ogrodowej 

O czym zawiadamia po-grą. 
.tona w głębokim smutku 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia 10 grudnia br, o godz. 
19.45 w pierwszą ro~icę tra­
gicznej ~mierci 

JANUSZA 
ROWIŃSKIEGO 

lek. medycyny 

w kaplicy Duszpasterstwa 
Akademickiego pr.zy ul. Sien­
kiewicza 60, odbędzie się msza 
św., o czym zawiadamiają 

PRZYJACmLE 

W dniu 6 grudnia 1971 roku 
zmarła, przeżywszy lat 79, na­
sza najukocha)i.sza Mateczka 
i Babunia 

S. t P. 

KAROLINA 
KRZESIŃSKA 

z domu Sobocińska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
10 grudnia br. o godz. 15.30 
-z kaplicy cmentarza na Do_ 
lach, o czym -zawiadamiają. 
pogrążeni w głębokim smut­
ku 

CÓRKA, ZIĘC, WNUKI 
ORAZ RODZINA 

W dniu 1 grudnia 1971 roku 
zmarła wieloletnia pracowni­
ca Przedsiębiorstwa Sprzeda. 
ży Oka-zyjnej i Komisowej 

KAMILLA DEJEWSKA 
Wyrazy głębokiego współ­

czucia Rodzinie Zmarłej skla. 
daJą.: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KLADOW A, POP PZPR, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

W dniu 3, XII. 1971 r. zmarł 
po dlugich cierpieniach 

S. t P. 

ANTONI 
GOŁDY GA 

b, umędnlk &karbowy 

Pogr.zeb od.będzie się 9 gru. 
dnia 1971 r. <> godz. 15.30 z ka· 
plicy cmentarza na zarzewie. 
O smutnym tym obrzędzie 
za,wiada.mia.jll 

ZONA, SYN, SIOSTRA, 
SYNOWA I WNUCZKA 

Dnia 5 grudnia 1971 r, zmarł 
dlugołetm.i pracownik WoJe­
wód:mdego !Zarządu Dróg Pu. 
bliC'llllycb w Lodzi, Prawy, za. 
cny i szlachetny mlow1ek 

MGR, JNż. 

BERNARD 
STEINHAUS 

urodzony 22. V, 1883 r; 
Pogrzeb odbędzie się w dnlu 

9. xn. br, o godzinie 14 na 
cmentaNill Komunamym w 
l.odzi, 

o czym !ZalW.l.adam.i&j!l 
PRZYJACIELE 

I PRACOWNICY Z WZDP 

Dnia 'J grudlnia 1971 r. zma. 
rla. w wieku lat 70 

S. t P. 

JULIA 
MACIEJEWSKA 

z d. Rydzewska 

Wyprowa.dzenle zwłok na­
stą.pi dnia 10 grudnia br. o 
godz. 12 z ka.plicy cmentarza 
katolickiego przy ul. Ogrodo­
wej, 

o czym zawiadamiają po. 
grą.żeni w głębokim żalu 

MĄŻ, SYN, SYNOWA, 
WNUK I NAJBLIŻSZA 

RODZINA 

W dniu 4 grudnia 1971 roku 
zmarł 

MGR. INZ. 

WACŁAW ANDERS 
-zasłużony, dlugoletnJ. pra.co­
wnik Za.kładów Przemysłu 
Barwników „Boruta", 'vybit„ 
ny specjalista, jeden z pio­
nierów polskiego przemysłu 
barwników. 

Cześć Jego pamięci! 

STOW. INZYNIEROW I 
TECHNIKOW PRZEMY. 
SLU CHEMICZNEGO W 
ZAKLADACH BARWNI-

KÓW „BORUTA" 

Koleżance Janinie Karasiń­
skiej wyrazy głębokiego wspól. 
czucia z powodu śmierci 

OJCA 
składa: 

ZARZĄD, RADA I PRA­
COWNICY SPOI.DZIELNI 
PRACY LEKARZY SPE. 
CJALISTOW „ZDROWIE" 

W LODZI 
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ny 621-60, dział listów i Interwencji 303-04 (rękopisów nie zamówlo nych red. nie zwraca), kultur~!ny 223-05, „P.anorama" I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada). Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa . Kolportat I prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy I Kslążkl „Ruch" - Lódż, Kopernika 53, centrala 
281-20. cena prenumeraty: rocznie 156 zł, półrocznie 78 zł, kwarta! nie 39 zł. Zgłoszeni~ prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddzlaly terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dzlennika" 

są do nabycia w sklepie „Ruchu", Lódt, Piotrkowska 95. Wszelkich Informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" i poczty, 
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